
Należność pocz tow a o p łaco n a  ryczałtem . Wilho, 22 stycania 182® *®. 2 0  y p ^ s z y .

E R W S L E T O K

f t o k  WL M i E 3 E ® L E Ż M ¥  G f t G f l S K  I > E f o O K R f i T V C Z « i Y . £4**' 11: ( I 3 S ? )

W śró d  szeregu  now ych  spo łecz­
no-politycznych idei w iek  dziew ięt­
n as ty  pow oła ł do  życia: nacjonalizm . 
Idea  ta, k tó ra  p o w sta ła  na  ruin ach 
p rze i  yw ających  się ów czesnych  k ie ­
ru n k ó w  poi tycznych  wzbudziła  w 
rządzonych  n a ro d ach  poczucie  jed ­
ności i św iadom ość  odrębności in te ­
re sów  i celów od in teresów  i celów 
narodów  rządzących. ^  pow sta łem  
stąd w za jem n em  ścieraniu  w y k u w a­
ły się drogi ideow e nacjonalizmu, 
na k tó rą  z czasem  w opronie w łas­
nych  przywilejów musiały wstąpić  
i sp o łeczeń s tw a  rządzące. W yniki 
w ojny św iatowej i now y uk ład  si 
pańs tw ow ych , pow sta ły  przez p o ­
wołanie  do życia now ych  w zględnie 
uzupe łn ionych  n a ro d o w y ch  organiz- 
rrć w p ań s tw o w y ch  są  w dz.edzinie  
politycznej b ilansem , n a  k to rego  a k ­
tyw a  w płynęły  m iędzy  innem i i w y­
siłki św iadom ego  nac jonabzm u p o d ­
ległych w ciągu długich w ieków  n a ­
rodów . M ówimy w dziedzinie  poli­
tycznej, gdyż nacjonalizm  znriazi 
sw e zas tosow anie  praw ie że w k aż ­
de: dziedz-nie życia społeczeństw , 
n ie  wyłączając dziedziny g o sp o d a r­
czej, p rzeksz ta łca jąc  się z czasem  
w to chorobliw e zjaw .sko społeczne, 
k tó rem u  dajem y n azw ę narodowego 
szowinizmu.

W alk a  nacjonalizmu nie została  
ieszcze w szędzie  ukończona. Nie 
mów my tu o k ra jach  kulturalnych, 
w k tó ry ch  nacjonalizm  się już p rze ­
żył, w k tó rych  jes t  on  p o w a żn ą  za ■ 
po rą  w stabilizacii ich w e w n ę trz ­
nych  s to sunków  i w  k tó rych  s tw a­
rza on rów nocześn ie  n iem ałe  p rze ­
szkody  w s to su n k ach  z sąs iadan  
oraz stopniow ej realizacji now e; 
idei, pow sta jące j  n a  gruzach nac jo ­
nalizmu, a torującej d rogę  do ca łko ­
w ania  o rgan izm ów  p ań s tw o w y ch  — 
n arodow ych , n a  sze ro k ie ’ g o sp o d a r­
czej lub n aw e t  ogólno ludzkiej p o d ­
stawie.

M ówiąc więc, że nacjonalizm  ję ­
czę  nie w szędzie  się przeżył, mówimy 
o n a ro d ach  Azji z Chinam i n a  cze­
le, o całym  W sch o d z ie  E u ro p y  i Bał­
kan ach ,  gdzie nacjonalizm jest do- 
p  ixo n a  drodze, przez  jak ą  przeszły 
już bardziej ku h u ra ln e  narody .

Jest jed n ak  kilkunastorr.: ' jonowy 
naród , k lóry  zna jduje  się w tem 
nieszczęśiiw em  położeniu , że acz- 
ko lw ’ :k  poczucie  w s p ó ^ o ś c i  na ro ­
dow ej odezw ało  się w nim daleko  
p rzed  krysta lizow aniem  się po jęcia  
nacjonalizmu, to ^ednak nie m iał  on 
tery torja lne j  p odstaw y , n a  ; które j 
nacjonalizm  m ógłby  b y <: lokalizow a­
ny. ̂ M ow a o narodzie  żydow skim . 
N aród  ten  p o  w y p ęd zen iu  go z P a ­
les tyny  rozp ie rzchnął się po  całym 
świecie i w rezultacie  nie tw orzył 
nigdzie zw artego  skup iska ,  k tó re  
m ogłoby  b y ć  ce lem  unieza leżnien ia  
od  d an e g o  państw a .

P a le s ty n a  —  h is to ryczna narodu  
żydow skiego  o jczyzna—zna jdow ała  
się p o d  obcem , tu reck iem  p a n o w a ­
niem. p rzyczem  ek s te rm in acy jn a  
polityka tu r e c k a '  w yrugow ała  stam - 
t r d  p raw ie  że  z u p e ł r1: e lem ent ży ­
dowski. W  tych w a ru n k ach  o o dzy ­
skan iu  P a les ty n y  rea ln ie  n aw et m a­
rzyć nie m o żn a  było. N ic p rzeszk a ­
dzało to nac jonalis tom  żydow skim  
przyjąć za  ceł sw ych da.żeń n a ro d o ­
w ych  ideołogji na ro d o w ej Hercla, 
który abs trahu jąc  od  rea ln y ch  m o ­
żliwości, rzucił narodow i żyi o w sk : 
m u  ideę  odzysKama Pales tyny .
S p ad k o b ie rcam i H erc la  byli sjomścŁ  
Z dcw ali  oni sobie sp raw ę, że o d zy ­
skanie P a les tyny  jes t  chim erą, że 
nic nie w skazu je  na  to, aby  cel ten  
m ożna  było osiągnąć. H asło  to je d ­
n ak  było politycznym  kapita łem , 
który jednoczy ł rozrzucony  po  ca ­
łym  świecie naród , hasło  to było 
d o sk o n a ły m  środkiem  politycznym  
do  zmobilizowania rozproszkow a- 
n ych  po całym świecie żydow skich  
sił.

1 ym czasem  wyuik wojny św ia to ­
wej, k tóry  przyniósł św iatu  tyle nie­
spodzianek , sp raw ia  n iespodziankę- 
i na rodow i żydow skiem u. A nglja  
o trzym ała  m an d a t  n a d  P a le s ty n ą  i 
po d  “ 'p h w e m  sfer finansow ych, w 
k tó ry ch  Ż.ydz" trzym ają  prym , w 
myśl deklaracji  Baltoura miało być 
s tw orzone  w  P a les tyn ie  żydow skie  
n a ro d o w e  ognisko. P on iew aż  jed n ak  
jed y n ą  w szechśw ia tow ą organizacją  
żydow ską ,  k tó ra  skup ia ła  w sobie 
poważ ny odłam  spo łeczeńs tw a  ży ­
dow skiego, był w ów czas sionizm i 
p o n iew aż  w iększość żydow skich
w szechśw ia tow ych  kapitalis tów , k tó ­
rzy mieli p ew n e  wpływy polityczne, 
na leża ła  do tej żydow skie j  politycz­
nej organizacji, w myśl 4 punk tu  
angielskiego m an d a tu  p o w o łan a  zo­
s tała  do rep rezen to w an ia  n a io d u  
żydow skiego  w P a les tyn ie  o rg a n 1, a- 
c ja  sjonistyczna, k tó ra  przyjęła n a ­
zw ę „Żydowsiciej A jencji".

W szystk ie  wysiłki, k tó re  od tąd  
zm ierzają  do skolonizow ania  Pa le­
styny  e lem en tem  żydow skim , m aso ­
we w yjazdy  -żydów z Polski do P a ­
lestyny, k tó rych  św iadkam i od le lku 
lat jesteśm y, są dziełem  o rg a n b a c  i 
sjonistycznej, k tó ra  obok  w ładz a n ­
gielskich jes t  w P a les ty n ie  czem ś 
w rodzaju  w ładzy  au tonom icznej 
n iższego stopnia.

W ysiłki j ed n ak  organizacji sjoni- 
s tycznej /Żydowskiej A jencji zm ie­
rza jące  do s topn iow ego  n ad a n ia  P a ­
les tynie  ch a rak te ru  n a ro d o w eg o  n a ­
p o tyka ły  od sam ego  po czą tk u  na 
n iep rzezw y c iężo n e  trudności W y n i ­
kały  c n e  p rzedew szys tk iem  z braku  
jednolitego  frontu ca łego  n a ro d u  ży­
dow skiego  w kwestji palestyńskiej.  
Organizacjo, s jon istyczna s tan ę ła  w o ­
b ec  dw óch  a lte rna tyw . A lbo re p re ­
z e n ta n tk ą  w odniesien iu  do  angiel­
skiego m an d a tu  pozostan ie  nada l  
w yłącznie organizacja  s jonistyczna, 
ale w tym  w y p ad k u  załam ią się 
p rak ty czn e  poczynan ia  sjonizmu w 
Palestynie , albo też  żydow skie  p rz e d ­
staw icie lstw o m an d a to w e  się ro z ­
szerzy i w ten  sposób  będzie  muż- 
na niety lko u trw alać  d o ty ch czaso ­
w e zdobycze n a ro ao w e  -v P a le s ty ­
nie, ale czynić w tym  k ie ru n k u  dal­
sze z rea lnym  już sku tk iem  p o su ­
nięcia.

N ad  tą  kap ita lną  dla Ż y d ó w  kw e- 
stją  ob radow ała  w ko icu  g rudn ia  
sesja p lenum  centra lnego  sjonistycz- 
nego  kom ite tu  w Berlinie, jako  
rzecznik  rozszerzen ia  p rz ed s taw i­
cielstwa m an d a to w e g o  w Pales tyn ie  
w y s tęp o w a ł o b ecn y  p rezes  w szech ­
światowej organizacji s jonistycznej 
Ch. W e jz m an ,  k tóry  sta ł  n a  s tan o ­
wisku, że sjonizm sam  w sobie jest 
tak  silny, że nie po trzebu je  się o- 
baw iać  obcych  wpływ ów, że  w myśl 
ideołogji H ercla  i dek larac  ii Bal- 
foura b u d o w a  P ales tyny  żydow skiej 
w inna  być dziełem  ca łego  narodu, 
a nie tylko organ, acji s jonistycznej. 
W  rezu ltacie  s tanow isko  W ejzm ana  
zwyciężyło. P len u m  cen tra lnego  k o ­
m ite tu  organizacji Sjonistycznej, k tó ­
re —jak  już w spom nia łem  — o b ra d o ­
w ało  w Berlime, pos tanow iło  u ch w a­
lić d la  przedstaw icie ls tw a m an d a to ­
w ego  now y statu t,  k tó ry  rozszer .ał 
to p rzedstaw icie ls tw o na cały n aró d  
żydowski.

W  myśl tej uchw ały  p rz ed s ta ­
wicielstwo sk ład ać  się będz ie  z 200 
członków, p rzyczem  organizacja  sjo­
n istyczna m a  być o d tąd  re p re z e n to ­
w ana  przez 100 p rzedstaw icieli  i 
przez tak ą  sam ą  nczbę pozosta łe  
n ies jom styczne organizacje  ż y d o w ­
skie, Z liczby 100 przedstawicieli  
n ies jon is tycznych  organizacyj m a 
p rzypadać : n a  / a n y  Z jed n o c zo n e
40, n a  P o ls k ę — 12, A nglję—6, P a le ­
s ty n ę —6, N iem cy i A nglję  po  15, 
Francję ,  A ustr ję  i C zechosłow ację  
po  2, i po  jednym  przedstaw icie lu  
n a  inne kra je , w których  zna jdu ją  
się Żydzi. O b ie  strony, to znaczy, 
sjoniśi i n ies jom ic i m ają  rów ność

Z pansiw cściennych.
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KsmiUt-f p:mijcy sow „f/ibrysfoiri 
chieba“.

■ MOSKW A, 21. 1. (kor. własna). 
Na pos iedzen iu  C. K. W-. i R ad y  
O b ro n y  P a ń s tw a  Z S R R  zosta ł  s tw o ­
rzony kom ite t  dla pom ocy  now obu- 
du jącym  się sow. m ają tkom — fabry­
kom chleba. W  sk ład  kom ite tu  w e ­
szli p raw ie  w szyscy  wybitni az 'a ia -  
cze sow, a m. in. p rezes  C. K W. 
Kal nin, Enukidze , Mołottrw, komi-. 
sarz R oln ic tw a Z S R R -  -K ubior i sze 
reg  innych.
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l ‘og.ąż.<ny w g łę  -okim sm utku Zarząd T ow arzys.w a „Pomoc 
Pracy“ w Wiirue zawiadamia, że znany artysta malarz, dyrektor 
Szkoły Rysunkowej „P on oć Pracy" “b. dyrektor iłynn ej szkoły  

Art.-M ai. w Petersburgu.

JflKÓ B GOLDBLATT
zmarł n..g!e. pogrzeb odbędzie się jutro w  środę o g  11 z Jego 
m ieszkania przy ul. W ileńskiej 25. Na pogrzeb zaprasza przyjaciół,

zftpząp. 1znajomych i uczniów
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OliKzymis nadużyci# kóm tetu 
uwljoracyjnego.

M O S K W A , 21. I. {kur. własna). 
Sow. m speKcja w ykry ła  szereg  ol­
brzymich nad u ży ć  przy p racach  
m cljo racy jnych  w b ezw odnych  sie- 
p^ich po łudn iow o-w schodnich  okrain  
Z S R R . Z ad a n iem  konr itetu  meljora- 
cy jnego  w tej części Rosji sow. b y ­
ło naw o d n ien ie  10.000 h a  s tep ó w  
n a  co zostało  przeznaczono  około  3 
mili. rubli. W -g  sp raw o zd an ia  i nspek- 
cji, rozooczę te  2 la la  tem u  prace  
m eljoracyjne  zn a jd u ją  *się d o ty ch ­
czas w  p o rz ą tk e w e m  stadjum . W y­
d an o  już w szystk ie  p rzezn aczo n e  
p ien iądze, a z nich więcej m i  p o ­
łow ę  n a  osobis te  po trzeby  u rzędn i­
ków  kom ite tu .

Plariótorjum w Moskwie.
M OSKW 'A, 2 1.1 (kor_ w łasna). W ła ­

dze sow. przystąpiły  do  b u dow y  
o lbizyrr iego p laneto r jum  w M oskwie, 
ludow ę pow ierzono  niem ieckiej fir­

mie Z e issa .  Rlaneto-jum ma być u- 
koń czo n e  w kw ietn iu  b. r. i o tw ar­
te  podczas  uroczystości z jazdu  so­
w ietów  n o w eg o  wyboru.

LOKAL NATYCHMIAST z 7 pokoi 7 wyyod&rr.l dia

Biura kby Przemysłowo - Handlowej.
Oferty należy  składać za w yjątkiem  św iąt od godziny } i ej do 2 ej. 
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Fantasijpc%:na Konferencja.
W e d łu g  w iadom ości z B ukaresztu , p ism a  rum uńsk ie  zam ieszczają  

n iem al fan ta s ty czn ą  w iadom ość  o tern, jak o b y  w  najbliższej przyszłości 
miał być w yznaczony  term in  konferencji m iędzy Z S P R  a graniczącem i 
z nią pi ń s tw am  W  konferencji  tej — u trzym uje  „A d ev e ru ł“ — w ezm ą 
udział R um unja , DoIska, Litwa, Ł o tw a ,  Estonja , F in land ja  i R osja  S ow ie­
cka. W e d łu g  informacji p rasy  rum uńskiej,  m a ją  być om ów ione i u regu lo­
w a n e  w szystkie  sp o rn e  k w e s t j t  m iędzy  R osją  i sąsiedniem i państw am i 
i w ten  sposób  m a być , po łożony fu n d am en t  p od  L o ca rn o  E uropy  
W schodniej.  K onfe-enc ja  te  m a  być zwo*ana z r ic ja tyw y Polski, k tó ra  
zaprosi p a r n ią  resz tę  pć-.istw bez u p rzed n ieg o  om ów ien ia  p rog ram u  k o n ­
ferencji' p rzez  poszczegó lnych  iej uczestników .

wffło&ki&j kby SSep t̂o- 
w a ń y f c f l f i

i-ZYM, 21, i. (Pat). Król podpisał dekret, rozwiązujący Izbę Deputo­
wanych, ustalający datę now ych wyborów na dzień 2 4  marca r. b. i zwo­
łu jący  I bę i Senat na dzień 20 kw ietnia b. r.

N I  c m  C Y.

W  R M ch sto g u .

BERLIN, 2! I (Pat). Na dzień 25 
stycznia została zwołana kom isja  
spraw zagranicznych Reicha tagu. 
Obeci.ie rozpoczęły swą dz a ia k o ść  
poszczególue frakcje. M iędzy inne- 
rni obradują socjaliści, partja cen t­
rowa i bawarska partja ludowa. 
Obecne obrady dotyczą głów nie  
sprawy budżetu, a przedewszyst- 
kiein podatku od piwa, przeciwko  
którumu bawarska partja ludowa 
w ystąpiła kategorycznie, grożąc n ie­
mal zerwaniem koalicji.

Praw ie tak samo ostro w ystąpi­
ła  niem iecka partja ludow a prze­
ciwko projektowanem u podw yższe­
nia podatku majątkowego. Gabinet 
obecny z m inistrem  skarbu na cze­
le ma obecnie bardzo trudne zada­
nie uzgodnienia poglądów poszcze­
gólnych stronnictw  w ten  sposób, 
aby dały one m ożność przez wpro­
w adzenie podwyżki podatków w y­
równania deficytu, pow stałego w7 
budżecie.

gło iów , z tem  naw et,  że p rezes  
sjonistycznej organizacji, k tó ry  m a  
być zarazem  p rezesem  p rzed s taw i­
cielstw a nie m a  p ra w a  dc d ec y d u ­
jąceg o  głosu.

W  ten  sposób  re p rez en tan tem  
idei od b u d o w y  Palestyny s ta je  się 
formalnie uały narć d żydowski, ber­
lińskie uchw ały  n e: są  w praw dzie  
jeszcze  o s ta teczne ,  o s ta tn ią  bow iem  
instancją ,  k tó ra  w tej m ierze p o ­
w eźm ie  w iążącą  decyzję  bcdz ie  
w szechśw iatow y k o ngres  sjonistycz- 
ny, k tó ry  jeszcze  w  tym  roku  o d ­
będz ie  się p raw d o p o d o b n ie  w  je d ­
nej ze stolic k an to n a ln y ch  w Szwaj- 
carji. YV:adomerr> jes t  j ed n ak  już 
dzis. że uchw ały  berlińsk ie  zds taną  
n a  kongresie  rjon is tycznym  z a a k ­
cep tow ane.

Nie mniej jednatc m usim y za zn a ­
czyć, że berliński k rok  sjonisuow m a 
naraz ie  tylko dek lara tyw ny  ch a rak ­
ter. Nie v”'ad o m o  jak  się do rego 
u s to su n k u ją  n ies jon is tyczne o rgani­
zacje. W  k ażd y m  razie ortodoksi, 
Bund, ludow cy  i dem okrac i ży d o w s­
cy, n ie  so lidaryzują się z cc ami, J o  
k tó rych  deży  organizacja  s jon istycz­
na, a n aw e t  je w ręcz n ieraz zwal- 
cza;a.

W  k ażd y m  razie nac jonalizm  ży 
dow ski wziął rozb ra t  ze skostn ia ły ­
mi formułkam i par ty jnenn  i ooszed ł 
po  łirji, k tó rą  mu w  Nazywał in t ’1- 
res  ca łego n a io d u  a j i e t j l k o  f  T..*tj».

Id.

Nowi członkowie rady faszystowskiej.
RZYM . 21.1. (Pat). K^ói p o d p isa ł  dek re t ,  m ianu jący  p e w n ą  ilość 

cz łonków  .rady faszystowskie, p rzyczem  jed n y ch  na czas n ieograniczony, 
m nych  zaś n a  okres  czasu, uzależniony  od  pe łn ionych  o becn ie  p rzez  no- 
w om ianow anych  cz łonków  funkcyj. - j

L i -* p* jrwszej g rupy na leżą  uczestn icy  m arszu  na  R zym  Baldo, D t -  
beno, Ancii, D evecci, kilku ministrów, kilku byłych m nistrów i byłych 
sek re ta rzy  partji faszystowskiej.

Do drugiej g rupy  na leżą  T ittoni, T ura tt i ,  w ice sek re ta rze  partji, cz łon­
kow ie  dy rek to i ja tu  partji oraz prezes i  Konferencyj syndykalistycznych.

S p s w a  p ^ r o ^ U J i s i e r s i a  W a t y k a n u  z  I C w ^ y n a ł a r r . .

RZYM , 21.1 (Pat). P o g ło sk : p ra sy  w ied eń sk ie ’ o po iozum ien iu  W a ­
ty k an u  z K w irynałem  o p a r te  są  n a  d ep e szy  agencji H avasa ,  d rukow anej 

'w  1'aryżu w ę  ś ro d ę  w ieczorem  i w  czw artek  rano . D e p e sz a  ta  zaw iera ła  
opi s rzekom ych  pro jek tów  pryw atnych  dw óch  w ybitnych  aa w o k a ro w  rzym ­
skich. j e d e n  z nich, nazw isk iem  Baron, b ęd ą cy  oficjalnym ra d c ą  p raw ­
nym  rządu  i p o d sek re ta rz em  st?nu , u m arł  10 dni tem u , drugi zaś, b ra t 
nuncjusza  Pacelli’ego  m a duże  stosunki w W aty k an ie .  p ogłoski, p rzen i­
ka jące  do  p rasy , są  tylko wer; ami p ro jek tów  p ry w a tn y ch  przez  Pace ll i’e- 
go w ypracow anych . Fak tyczny  s tan  rzeczy jes t  następujący:

Ż ad n e j  um ow y, pom im o sta łych  wersyj p rasy  w iedeńsk ie j  i wogóle 
niem ieckiej, do tychczas  n ie  podpisano . Nie roczą się rów nież  żadn<: ofi­
cjalne, am  n aw e t  półoficjalne rozm ow y. T rz e b a  zaś pam ię tać ,  że n a  roz­
wiązaniu spraw y rzym skiej zależy wit:lu czynn ikom  i ,uż za  L e o n a  XIII 
było 18 p rób  jej rozwiąz-mia oraz wiele p ro jek tów  i p ry w a tn y ch  inicja­
tyw  w tym  kierunku- Nie jeden  p raw nik  p ragną łby  sw e nazw sko złączyć 
z rozw iązaniem  spraw y rzymskiej. S tąd  p o w sta ją  c iągłe pr^by , projekty 
indyw idualne  i z a b :egi.

T ak ie  zabiegi w  ciągu osta tn iego  roku  p o a ję te  były  właśnie przez 
P ace lh ’ego, zaufanego  ra d c ę  p raw n eg o  W a ty k a n u .  M ożna  jed n ak  s tw ier­
dzić, że zab egi te  d o p -o w ad zń y  do  w yjaśn ien ia  sytuacji, t. zn., że  przy 
p ew n y ch  p róbach  p raw n eg o  u jm ow ania  zagadn ien ia  w ykazano, coby m o­
gło D y ć  m inim um  żą d a ń  jed n e  strony, a m axim um  u s tęp s tw  z drugitj .

Jest to  więc już p ew n e  ju ry d y czn e  oczyszczenie  terenu, k tó r s ut=»- 
tw iłob j  n iew ątpliw ie podjęcie  rozm ów  ofic ia iiych , gdyoy z tak ą  inicjaty­
w ą je d n a  ze stron u izęd o w o  w ystąpiła. Nre upow ażn ia  to je d n a k  do 
tw ierdzenia, że rokow ania  już się toczą i co więcej, że już coś defin ity­
wnego zos.ało  podp isane .

BA.GDA.D. 21. I. (Pat). Jak było do przewidzenia, gabinet b a k u  po­
dał się do dymisji.

' P odtycy  Iraku domagają się całkowitej n iezależności i w ysuw ają żą­
dania -żniesienia kontroli angielskiej.

Stanow isko przywódców i obecnej opozycji je s t  pod tym  w zględem  
niem al identyczne ze stanow iskiem  ustępujących ministrów.

atark z f i m a r s z a ł k a  Focha.
PAltYZ. 21. I. (Pat). Lekarze, opiekujący się  m arszałkiem  Fochem, 

oświadczyli po odbyciu  konsyljUM, iz m arszałek znajduje Się obecnie 
mniej więcej w  takim stanie, w  jakim  był przed kryzysem . D alsza sta­
ranna opieka lekarska jest jeszcze niezbędna.

M arszałek Foch otrzym uje liczne telegram y z życzeniam i rycn iego  
powrotu do zdrowia. Między innenr telegram y n .desłali: królowa Mer ja 
rumuńska, Chamberlain, wiceprezydent Stanów Zjed roczonych. bm-mistrz 
Nowego Jorku i angielskie zw iązki byłych uczestn ików  wojny.

Sto&uinso jiaRiońs&©-ci»msirie.
T O K JO , 2L1 (Pat.).  A gencja R eu te ra  dow iadu je- się, że pom iędzy  

C hinam i a Jap o n ją  zo s tan ą  w ym iem one w  ciągu najbliższycn  ̂dni noty. 
Chiny  zak om uniku ją  w swej nocie, że  g e d z ą  się zap ia t .ć 5 rr tjonów jen , 
jako  p ie rw szą  zaliczkę n a  rzecz zw rotu  pożyczki apońskie j,  nie^opartej n a  
zastaw ie, uznając  w ten  sposób  w ażność  te pożyczki. J a p o n u  ze swej 
strony m a  uznać now ą chińską taryfę ce ln ą /  N a n o tach  tych oraku je  p e w ­
nych  podpisów .

d « a ł a  Intensywiiifej.
B A T A W JA , 21.1 (Pat.). W y b u c h  w ukanc  Kraicatau s taje  ię coraz 

silniejszy. W  ciągu os ta tn ich  24 godzin n as tąp h o  7 tysięcy _ oddzieir-zch 
w ybuchovo N iektóre  z nich d o ch o d zą  do wysokości 4 tysięcy stóp. W  są­
siedztw ie w ulkanu  dają  się ciągle odczuć w strząsy  podziem ne.

DZIEŃ POLITYCZNY.
(Tel. od ivł. kor. z Warszazvy).
Dziś na godz. i zottało zapowie­

dziane nadzw yczajne  p o je d z e n ie  Ra­
dy m in is trów  pud przew odnictw em  
prem. B artla . Ńa po&ieazesie to  p rz y ­
będzie M arszałek P iłsudski, który  —  
jak -wiadomo — nie bierze udziału 
we w szyatk icn  Posiedzeniach Rady 
M mistrow

Mimo, iż porządek dziennj posit- 
dzepia nie został podany do wiado­
m ości publir-znej, jednakże n ie u le­
ga w ątp liw ości, ii  nadzw yczajne  po 
siedze ne Rady Ministi ów zos ta ło  zwo­
łane w wyniku es ta tm e łr  : k ilkak ro t­
nych kon f  rencyj P a n a  Prezydenta  z 
prem. Bartlom  i M arszałkiem  P i ł - 
5udskim. Możliwe jest, że posiedze­
nie Rady Ministrów przyniesie sze rey  
c iekaw ych  niespodzianek, dlatego też 
oczeki wane je s t  w  kolach politycz­
nych z wielką niecierpliwością.

*

Pan Prezydent Bteczypospolite.j d e ­
k re te m  z dn. 19 b.ro m ianow ał d y ­
rek to ra  d ep a r tam en tu  u s taw o d a w ­
czego M .nis ters tw a Sprawiedliwości, 
p ro k u ra to ra  Sądu N ajw yższego, p. 
Stejana Mieczkowski ego p o d s e k r e ta ­
rzem  stanu w M inisterstw ie S p ra ­
wiedliwości. N o w om ianow any  p o d ­
sek re ta rz  s tanu  złożył w d n .  21 b.m. 
p rzysięgę i objął urzędowanie .

. *
Ran m inister sp raw  edliwości Sta­

nisław  Car p rzy ją ł  w  dn. wczoraj- 
s ry r r  o godz. 13 pierw szego  p re z e ­
sa -Xidu N ajw yższego  p. Leona fili­
pińskiego  oraz >rezesa Sądu  A p e la ­
cyjnego  w YLarszawie p. F eliksa  
D utkiew icza . N astępn ie  tegoż dnia 
o godzinie  15-ej p. m inister Car r e ­
wizytował obu pp. p rezesów .

; *
Dz s rano Opuścił W arszaw ę  pier ’ 

wszy s e k r e ta r z  p o se ls tw a  sow ieckie­
go Arkadjew , przeniesiony na sta ,r 
a«w isko radcy poselstw a w R ydze . 
W niedzielę naczein ik  wyć z ału 
w schodniego Połów ko  wydał obiad 
pożegnalny dia p . A rkadow a.

W dniu wczurdszy.n? podejmował 
p. Arkadjew a  śniadaniem poseł so­
wiecki w W aiszawie p. Bogomołow 
przy udziale członków  poselstw a i 
w yższych  urzędników M.S.Z.

N a  m iejsce p. Arkadjewa  przyby ł 
już  do W arszaw y i ob ią t  u rzędow anie  
p. Kuljahko.

*
W niedzielę po południu w  gabi­

necie marszałka Sejm u odbyto się 
posiedzenie kom ite tu  budowy Kościo­
ła  Opatrzności,  w  którem w zięli u- 
dział ks kardynał Hlond, ks. kard. 
Kakowski, ks. arcybiskup krakowski 
Sapieho oraz prezydent m. W ar­
szaw y Słomińsfci i w icem arszałek  
Sej: n a C zetwertynski.

Narady d otyczy ły  wyboru stu  
łej kom isji, urzędującej w sprawie 
budowy Kościoła Opatrzności, który 
ma być trwałą pamiątką zw ołania  
pierw szego sejm u ustawodaw czego.

Do komisji zostali wybrani ks. 
kardynał K akow ski, prezydent Sło- 
mińsiń  i wicem arszałek Czetwer- 
tyński.

$
vV gauinecie m arszałka Sejmu  

Daszyńskiego  odbyło się  posiedzenia 
Pr ezydjum Sejmu i S en a tu ,  na kto 
rem  postanow iono  u rządz ić  wielki r a ­
u t  w dn u 16 lutego dia upamiętnienia 
10 lecia par lam entaryzm u polskiugo.

Na raut ten zostaną zanroszei 
członkow ie Sejm u i Senatu w szy st­
kich kadencyj, członkow ie rządu o- 
b em ego  i poprzednich, przedstawi­
ciele dyplom acji, sfer urzędniczych, 
w ojskow ych, prasy i t. p. R aut'od­
będzie się w poniedziałek w gm achu  
Sejm u i Senatu.

Mrofiika te legraficzna
=  Odebrane debit na teren ie  Jugoslaw ji 

czasopism om  „V ossische ie . tu n g “ i Beili- 
ner TageDlatt*. „Berliner Tageblatt* wyśle 
specjalnego koresponden ta  d o  B ukaresztu.

— Wypuszczono na wolność żonę Dan- 
kiera paryskiego panią  de  P acąuem on t, a- 
resz.iowaną v Giiras (Szwajcarja).

— Proces 33, oskarżonych o bezpraw ­
ne w ystąpienie reakcjonistyczne rozpoczął 
się w Brusie (Turcja).

=  Królowa Marje runuóska i jej córki 
przybyły wczoraj do  K onstantynopola

C l ( :  p p  do w ynajęcia  
z  2-ma dużemi 

oknam i w ystaw ow em i przy 
u lic y  W ileńskiej 20.

0  warunkach dow iedzieć się  
ul. W:eika Pohulanka 11— 38 . 

od 2 do 4 popołudniu.

T a k s ó w k a  k 4 L
je s t  w ygodna i e leg an ck a . Z am ńw ieria  

j ua daisze podróże przy jm uje telefon 375.
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E ,  z całej Polski. S E J M  i S E N A T .
R y ń s k  p a p i e f

P rzem ysł  papierń .czy , dzięk sze­
regow i inw estycyj,  pow iększy ł  w 
druc ie ;  połowie ub. r. znaczn ie  sw ą  
p ro d u k c  ę O b a w ian o  się n aw e t  
p r z r z  pevrien czas, ze  w  zw iązku z 
u ruchom ien iem  kilku w iększych  m a­
szyn  papiern-czych  p o w stan ie  nad* 
p ro d u k c ja ,  k tó rą  t rzeb a  będz ie  sk ie ­
ro w ać  n a  ekspor t.  Jednak  p rzew i­
d y w a n ia  nie ziściły się. C a łą  b o ­
w iem  p ro d u k c ję  k ra jow ą sp o ży w a 
Tynek w ew nętrzny . P o d  kon> :c ro* 
k u  d a ła  s :ę  już w yraźn ie  zauw ażyć  
n ied o s ta teczn o ść  p rodukc ji  n aw e t  i 
g a tu n k ó w , w yrabianych w  kraju, 
a  w sk u tek  n ap ływ u  licznych za ­
m ó w ień  fabryki m usiały  zas trzegać  
so b ’’e coraz d łuższe term iny  d o s ta ­
wy, d o c n o ć 'ą c e  obecn ie  do kilku 
m iesięcy. W zras ta jące  zap o trzeb o ­
w a n ie  p ap ie ru  t łum aczy  się s ta łem  
w zm agan iem  się czytelnictwa, szcze­
gólnie dzienn ików  ’ czasopism , oraz 
p o w ięk szen iem  s ;ę liczby uczącej 
*>ie m lodz’ezy. R ów ni ;ż i p rzem ysł 
po lsk ipodąża jący  p od  w zględem  ze ­
w nę trznego  w yposażen ia  w y robów  
swoich, a  więc o p ak o w ań ,  rek lam  
i tp  za p rzy k ład em  Z ac h o d u ,  s ta je  
się coraz  w iększym  sp o ży w cą  p a ­
p ie ru  P om im o  silnego w zros tu  p ro ­
dukcji p ap  eru, importuje się wciąż 
jeszcze  d u że  ilości z zagranicy. F a ­
bryk i zag ran iczne  zaczę ły  osta tn io  
s to so w ać  m e to d y  d u m p in g o w e  za ­
rów no co do cen, jak i w arunków  
k re d y to w y ch  (k red y t  o tw arty  do 
9 m iesięcy i m edoliczan ie  d y s k o n ­
ta  przv pokryc iu  w ekslow em ). W  
ciągu I 1 m ies-ęcy ub.r. p rzyw iezono  
z zagran icy  w yrobów  p ap ie ro w y ch  i 
tek tu ry  3 077 w agonów , z p o w y ż ­
szej ilości przeszło  1.800 w ag o n o w  
pap ieru ,  1.200 w ag o n ó w  tek tu ry  i 
okuło  60 w agonów  w yrobów  p ap ie ­
row ych. W  tym  sam ym  czasie wy* 
wieziono z kra ju  zagran icę  tylko

398 w agonów , p rzew ażn ie  papy  d a ­
chow ej i bibułki pap ie rosow ej.

P -zem y sł  pap iern iczy  n a p o ty k a  
na  d rodze  sw ego  tozw oju  n a  p o ­
w a żn e  p rzeszkody  N ajgłówniejsza 
z nich jest b rak  k ra jow ych  fa b ly k ,  
w yrabia jących  m aszyny  dla p rz e ­
m ysłu  pap iern iczego .  N ieom al w szy ­
stkie  m aszyny  p a p :ernicze w E u ro ­
p ie  w łącznie z P o lsk 4 p o ch o d zą  z 
fab ryk  niem ieckich. \Vskutek w ojny 
celnej z N iem cam i za  m aszy n y  te  
oraz ich części m u szą  polscy p ro ­
ducenci pap ie ru  o p łacać  przy sp ro ­
w ad zan iu  cło, p rzek racza jące  p rz e ­
w ażn ie  50 proc. wartości sam ych 
m aszyn . D la tego  też  ro zb u d o w a pol­
skiego p rzem ysłu  pap iern iczego  nie 
p o s tęp u je  w tem p ie  'na lcży tem . W  
czerw cu r. b, u k o ń cz o n a  zapew nie  
zos tan ie  .o zb u d o w a  poznańsk ie j  fab­
ryki „M alta".

C eny  p ap ie ru  z małeiru w y ją tk a ­
mi u trzym ują  się od  po czą tk u  r.ub. 
na  n iezm ien ionym  poziomie, pomi* 
mo, że w szystk ie  n iem al su ro w ce  i 
pó łsu row ce,  p o trzeb n e  do fabrykacji, 
podrożały , a rów nież zarobki ro b o t­
nik ów podniosły  się. C eny  pap ieru  
p rzed s taw ia ją  s.ę obecn ie  loco p a ­
p iern ia  w  złotych n as tęp u jąco  p a ­
p ier  gaze to w y  ro tacy jny  — 0,67, p a ­
p ier  drukow y m atow y  kl. VII — 
0,76, sa ty n o w an y  kl. VII — C.82, 
m a to w y  kl, VI — 0.91, sa ty n o w an y  
kl. VI — 0 97, m atow y  kl. V — 1.12, 
sa ty n o w an y  ki. V  —- 1.18, pap ie r  
p iśm ienny  m a to w y  kl. VII — 0.92, 
s a ty n o w an y  kl. VII —  93, m atow y  
kl. VI — 1.01, s a ty n o w an y  kl. VI.—
0.7, sa ty n o w a n y  kl. V  — 1.2b O d 
pow yższyeh  cen  o trzym ują  h u r to w ­
nicy rab a t  w w ysokoś_ 8 do  10 
proc., z w yją tk iem  p a p ;eru  gazeto* 
w ego, k tó reg o  c e n a  p o d a n a  jes t  
netto . W a ru n k  p łatności bez  zmiany.

Zjazd w ł'ś ? 5an ki. B. Współpracy 
z Bza&em Zismi Kratowskisj.

R R A K Ó W , 21.1. (Pat.) W  salo ­
nach  Z w iązku  Legjoniotów n a  W a ­
w elu  o d b y ł  się w n ,edzie ię  z jazd 
włościan  z B ezparty jnego  Bloicu 
W sp ó łp racy  z R ząd e m  Z iem i K ra ­
kow skiej. ~

P o  dyskusji uchw alono  n as tęp u ją ­
cą  rezolucję: D elegaci włościan scy
pow iatu  k rakow skiego ,  zgrom adzen i 
n a  u roczystym  z:eździe ku czci p o w ­
stan ia  s tyczniow ego, sk łada ją  hołd  
b o h a te ro m  osta tn ich  walk o n ie p o ­
dległość.

Z s b ia n i  delegaci Z iem i K ra k o w ­
skiej sk ład a ją  ró w n o cześn ie  głęboki 
ho łd  najw yższym  stern ik iem  naw y 
państw ow ej:  P a n u  P rezyden tow i R ze ­
czypospolite j prof. Mościckiemu, M ar­
sza kowl P iłsudsk iem u i rządow i R ze­
czypospolite j z p rem ie rem  Bartlem, 
w yraża jąc  p rzekonan ie ,  że nie walki 
k lasow e  i party ine , a jedyn ie  w spó ł­
p ra ca  w szystkich sfer spo łeczeństw a  
i ene rg iczna  p raca  n ad  o d b u a o w ą  
gosp o d arczą  i podn ies ien iem  rolnic­
tw a  um ocni m ocars tw o w e  s łanow 
sko  Polski.

końcu  Z jaz d  wyraził uznan ie  
i p o d z ięk o w an ie  za  p racę  B ezp a r­
ty jnem u  Blokowi W spółpracy  z R zą ­
d em  oraz prezesowe B ezparty jnego  
Bloku płk. W a le rem u  Sławkowi. Po  
zak ończen iu  o b ra d  uczestn icy z ja­
zdu  wzięli udział w raz  z F ederac ją  
O b ro ń c ó w  O jczyzny  w m anifesta - 
cy jnem  o d d an iu  ho łdu  p o w stań co m  
z roku  1863.

M e n  dzisfejysży- w Sejmie.
{ le i. od własnego korespondenta z W arszaw y).

W czora j prem . B artel przybył 
do  gm ach u  Sejm u  i zos ta ł  przyję ty  
przez  m arsza łk a  Sejm u D aszyńskie­
go, z k tó rym  o d b y ł  k onfe renc je  w 
sp raw ie  zbliżającei się d eb a ty  b u d ­
żetowej n a  p lenum  W ieczorem  J o  
kancelarii  Sejmu w płynął pro jek t 
u staw y, ra tyfikującej p ak t  Kelhga. 
Nie je r t  w ykluczone, iż p ro jek t  ‘en  
zna jdz ie  się już d z ;ś *,a po rządku  
dz iennym  po s ied zen ia  p lenarnego  
Sejm u. Natoir as t  sp ad n ie  z p o rz ą d ­
ku  dziennego  sp raw o zd ac ie  komisji 
S p raw  Z ag ran iczn y ch  o wniosku  
k lubów  se jm ow ych  w spraw ie  b ez ­
p ieczeń s tw a  granic  Rzeczypospolite j,  
S ian ie  rię ta k  w sk u tek  tego, iż 
p rzed  po łudn iem  zbierze sic kom i­
s ja  S p raw  Z ag ran iczn y ch  celem 
p rzep ro w ad zen ia  dyskusji n ad  expo- 
se  min. Zaleskiego. Oczywista , że  
dyskusja  om aw iać  będz ie  ca łoksz ta łt  
obecnej  sytuacji m iędzynarodow ej,  
p rzyczem  nie u lega wątpliwości, fzj 
nic pom in ię ta  zos tan ie  sp raw a  m e- 
m orjału  m ’n. rroenenp^ N a p o s ied ze ­
nie kom is i p rzybędzie  min. Zaleski.

P o n ad to  dziś p rzed  po łudn iem  
zbiera  się sze reg  komisyj se jm ow ych  
i m iędzy  innem  kom isia  budże tow a, 
k tó ra  przystąp i do  trzeciego czy ta ­
n ia  pre lim inarza budże tu

2- ów nym  p rzedm io tem  obrad  
dzisiejszego posiedzen ia  Sejm u, k tó ­

re  rozpocznie  się  o godz A po  p o ­
łudniu  jes t  sp raw o zd an ie  komisji 
k ons ty tu cy jn e j  i regu lam inow ej o 
w niosku  kiuou B. B. w sp ra w ’* r e ­
wizji konstytucji.  N ad  sp ra w o zd a ­
n iem  tern toczyć się będ z ie  w dal­
szym  ciągu dyskusja ,  ro zp o czę ta  na 
p o p rzed n iem  posiedzeniu .

W  ko łach  se jm ow ych  krążyły  
o n egda i  pogłoski, iż Klub N arodow y  
m a  zam iar ^zgłosić w Sejm ie w nio­
sek  z vo tum  nieufności dla min. 
Cara w związku z dym isją  p :erw- 
s z e jo  p re z e sa  S ądu  N ajw yższego  
Seydy. P ogłosk i te  nie o d p o w iad a ją  
je d n a k  —zd a je  się—is to tn em u  s ta n o ­
wi rzeczy.

Dziś p raw d o p o d o b n ie  zbierze  6ię 
n a  p o s i e a z e n e  Klub N arodow y , ale 
n ie  w y d r  e oię p ra w d o p u d o b n em , 
ab y  inicjatywa ta k a  uzyskała  a p ro ­
b a tę  większości cz łonków  klubu.

Jak  widać, dzień  dzisiejszy w 
Sejm ie będz ie  bardzo  obfity i z a p o ­
w iad a  się n a d e r  ciekaw ie, tem bar-  
dziej, że  w iadom ość o dzisiejszem 
posiedzeniu  n ad zw y cza jn em  R ad y  
M inistrów  z i’d z :ałem  M arszalka P ił­
sudskiego w yw oła ła  w ku luarach  sej 
m ow ych  duże w rażęn ie  i n ie u lega  
wątpliwości, że w  gm achu  sejm ow ym  
b ę a z ie  dziś p an o w ało  ożywienie, 
obfite  w plotki.

KROhl&n  ftRAJOWA
— Sam orządow e biuro meijora- 

cyjne. Celem podniesienia akcji 
m eljoracjjn-g w  powiecie wilbńsko- 
troettim Sejmik tego powiatu w y a ­
sygnow ał 6000 *K na zorganizowa­
n ie na terenie w ojew ództw a sam o­
rządow ego biura m eljoracyjnege.

— Rozwój pszczelnictwa w powio­
d ą  wileńsko i ockim Z zebranych w  
b. r. sta ty sty czn y ch  danych na te­
renie powiatu w ileńsko - trockiego  
je s t  około 2000 pasiek, liczących  
przeszło około 10.000  pni pszczół, z 
których 60 procent przypada na ule 
nierozbieralne. Duża ilość kłód w y ­
m ow nie św iadczy o niskim  pozio­
m ie pszczelnictw a i pierwotnej g o s­
podarce pasiecznej.

W  celach zw iększenia dochodo­
wości pasiek i nauczenia racjonal­
nego pszczelnictw a w  ulach ramo­
w ych  Sejm .k w ileńsko - trocki w 
program ie prac poprze organizow anie 
kursów w  najbardziej pszczeln iczych  
rejonach. "W roku bieź Sejm ik zor- 
ga ni z uje 5 punktów w zorow ych  
gospodarki pasiecznej w pow iecie, 
w staw iając na ten cel do budżetu  
odpow ieanie kw oty. Obecnie zorga­
nizowane ju ż zostały dwa tego ro­
dzaju punkty w gm inie soleczaickiej 
i Szumskiej.

—  6 c o tyqodm aw y k u rs  hodo­
wlany. D orocznym  zwyczajem zorga­
n izow any zostanie lutym  r. b. 
5-cio tygodn iow y kurs hodow lany  

dla w szystk ich  asystentów  hodowli 
obór przy szkole rolniczej w Bukisz- 
kaeb. Na ten cel Sejm ik w ileńsko- 
trocki w yssygn ow ai 1000 zł.

— R acjonalizacja  g o s p o d a rs tw  
m leczarsk ich . Obecnie w  powiecie 
w ileńsko - trockim  czynnych  je s t  16 
mleczarń spółdzie’czych. Celem w ięc  
przyuczenia rolników do zw iększenia  
dochodow ości krów w rejonie m le­

czarń i  wsi skom asowanych — Sej- 
n?rk na powiat w ileńsko - trocki na­
dal subsydjow ać będzie u trzym yw a­
nie kontrolerów obór.

Gospodarstwa, które w ykonyw ać  
będą w skazówki i zlecen ia  organi­
zacyjne otrzymają rzeczowe premie 
na popieranie hodowli i organ zaeję 
gospodarstw  w si skom asowanych — 
na ten cel Sejm ik w staw ił do bud­
żetu na rok 1 9 2 9 /3 0  —  10 ty s . zł.

Z CAŁEJ POLSKI,
— W ystaw a e tn o g ra f ic z n a  na 

P. W. K. P o w szec h n a  W y s taw a  K r a ­
jowa, m ająca  d ać  pe łn y  obraz  ogól- 
no -n a ro d o w ej tw órczości polskiej, 
n ie  m o że  być p o zb a w io n a  na js ta ­
rannie j  p rzy g o to w an eg o  p o k azu  pol­
skiej sztuki i p rzem ysłu  ludow ego, 
p roduk ty  k tó rych  n a  W y s taw ie  znaj- 
d ą  n iew ątpliw ie du że  pole  do re k la ­
m y i zbytu  zagranicą . To też  w szy­
s tk ie  insty tuc ie  z a m te rć so w a n e  p rze ­
m ysłem  ludow ym , pod ję ły  w poro- 

imieniu z D y rek c ją  Pow uzechnej 
W y s taw y  K ra jow ej decyzję , że  p rze ­
m ysł ten  skup iony  m a być w je- 
d n y m  paw ilonie  p o d  e g i j ą  to w a­
rzys tw  dla p o p ie ran ia  p rzem ysłu  lu­
dow ego . Ju^ obecn ie  za rząd  g rupy  
„P rzem ysłu  i Sztuki L udow ej"  p ro ­
w adzi zb ió rkę  ek sp o n a tó w  p rzem y ­
słu ludow ego, k tó re  w y k ażą  naj- " 
w szechstronn ie jszy  ch a rak te r  tw ó r­
czości polskiej i k ra sę  wsi.

D o d ać  należy, że przemysł ludo ­
w y jes t  o tyle w tru d n ie jsz t i  sy tu ­
acji niż rz e m :esło  f p rzem ysły  w iel­
ki i d robny, gdyż e k sp o n a ty  jego 
m u szą  być  z a k u p y w an e  to  o :raz 
w bardziej zaoad łych  głuszach  k ra ­
ju. Z e  względu  j< dnnk  n a  okolicz­
ność, - e  zak u p io n e  n a  P o w szec h n ą  
W y s ta w ę  K ra jow ą w P o zn an iu  ek- 
SDonaty zo s tan ą  Drzeznaczone dla 
m uzeów  reg /an a ln y ch  i s to łecznych,

k tó re  są  często  w tym  dziale u b o ­
gie, p rze to  spodz iew ać  się należy, 
że zabiegi g rupy  „P rzem ysłu  ; Sztu­
ki L udow ei"  około  stw orzenia  tego 
doniosłego znaczen ia  działu W ysta­
wy sp o tk a ją  się z da leko  idącem  
p o p arc iem  z funduszu  państw ow ego.

-— Z  P o w szech n e j  W y - ta w y  K ia -  
jo w e j  w  P o zn an iu .  Na kurs  ins truk­
to ró w  dla p re leg en tó w  o rgan izow a­
ny  w P o zn an iu  przez dyrekcję  P o w ­
szechnej W y s taw y  Krajowe! w y jadą  
z W ilna pp  J a n  Dracz instruk tor 
orw ia ty  pozaszkolnej o raz p. Stefan  
Żukow ski ins truk to r K ó łek  R oln i­
czych. (x)

G ie łd a  w a r s z a w s k a  2 dn . 2 1 . I. b m.
WALUTY i DEWIZY:

Dolary . . . .  818375—8.86Vl
H olandja . . . .  35 :V70—356,86
Londyn . . . .  43, ź —43.14
Nowy York . .£ ,90  -8,88
Paryż ...................................24 8SVj -34,77 V,
Pręga . -6 39 - '6.33
Szwajcarja . . 17’ 50—171,10
W iedeń . . . .  1 2 5 2 5 -1 2 4 0 4
Włochy ■ . . 46.67— 46.63
M arkr n lerp ie tka  . 211.91

P apiery  procentowe'. Poiy< ifkn inw e­
stycyjna 112,23—1 '3 , SUbilUa c flfif f e  Prem 
jows Jolarow n 104' 105. 5% konw ersyina
€7, 5% kolejow a 60 10% koleiowa jl02,50 
8%  L. Z. Banku Guspodaistwet Krajowego i 
Benku R olnego,.obligacje BanKji G ospodar­
stw;! Krajowego 94. ,e  s a n e  7% 83. 4V ,%  
ziem skie 49- **8 85 45 10 5% w arsr 53 25. 
8% worsz. 69.50 69,25. 8% Łodźi 64.75. 8% 
Piotrkowa 6?. 10% Siedlec 71,50

Akcje: Bank Polski 191— 192 Z achod­
ni 95. B ank Związku Spółek Zarobk. 84. 
Cukier 45. L ilpop 37. O strowiec serja A1 
90. serja B. 90 — 79 Rudzki 44. S ta racho ­
wice 38,50.

s M w  o  p r z e s z ł o ś ć !  

Sfatśna.
W arszawska gazeta rosyjska „Za 

Swaboda" przytacza garść w spom ­
nień artysty  N. I. K&rganowa o Sta 
lm ie, z którym autor tych  wspom ­
nień przebyw ał na zesłaniu. Wspo­
mnienia awe o Stalinie opublikował 
Rarganow w  gazecie „Nasza Zo­
rza"— wychodzącej w Tien - Tsinie w 
C h n a ch . ;

Z przytoczonych urywków „Za 
Swabodu" — dowiadujem y się  iż 
prawdziwe nazwisko Stalina b^zmi 
Soso L iu g a w szy li  Stadn liczy  obec 
nie lat 48. 'Ojciec jeg o  b y łszew cein . 
Rodzina D żugaw sz/li pochodzi z 
pańszczyźnianych w łościan, należą 
cycb kiedyś do książąt MakabeM w  
gubernji tyflisk iej. SU lin  nie je s t  
czystego  pochodzeniagruzm i-m , lecz 
t. zw  osiecińcem —■w yznania prawo­
sławnego. Stalin otrzymał w y k sz ta ł­
cenie średnie, nk< ńczyw  zy sem i­
narium nauczycielsk ie w m ieśc ie  po­
wiatowe®. Gori, Do partji b olszew ic­
kiej należy od r. 1903.

Po rer pierw szy dał się  rozgło­
śn ie poznać jako przywódca terro­
rystycznej grupy, która w roku 1905 
dokonała napadu rabunkowego na 
Bank Tyfliskiego T-wa W zajemnego 
Kredytu N astępnie w okresie „straj­
ku październikowego" Stalin  w yróż­
nia się jako prnyw óócajednej z gra­
sujących „czerw onych sotni", które 
były głów nie postrachem w łaścicieli

1YS

DZIAŁ REKLAM ŚWIETLNYCH
Przy Związku Artystów Sztuki K inem atograficznej w  W ilnie  
Tanio, szybko i precyzyjnie wykonuje w szelkiego rodzaju reklamę

Świetlną — Filmową —  Artystyczna i t .  p .
1 Biuro czynne codzień w godzinach 10— 2 i 5—8 

— ulica Ostrobramska 27 (w podwórku).—
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Koncesjonowana przez Min. W. R. i 0. P.

SZKO ŁA  F I L M O W H
Związku Arfystów Sztuki Kinemateftrar(cznej w Wilnie. Do dnia 1-11 1929 roku 
przyjm uje zapisy na rok sznolny 1929. S ekretarjat czynny codzień w godz. 1 l- l  i 5-8

ul. O s t r o b r a m s k a  27 (w  p o d w ó rk u  n a  lew o).

ziem skich, grabiąc i paląc dw ory w 
całej Rosji.

W r. 1911 Stalin zosta ł areszto­
wany i zesłany na 5 lat, na Sj^bei ię.

Na zesłaniu w  t. zw. kraju tu- 
ruchańskim poznał się z Kargano- 
wem , który również uuu przebywał, 
jako przestępca polityczny. ' .

W w spom nieniach sw ych Karga- 
tiow wzm iankuje o następującym  
charak tery stycz nyn.\ w y pad  ku.

W raz z skazańcami politycznym i, 
odbywali karę sk a ia ń cy  Kryminalni. 
W owycn czasie  przebyw ał wraz z 
Stalinem , Karsanowym  i innym i 
przestępcam i różnego autoram entu  
zawodowy złodziej niejak'. Bałanow- 
ski. który oczyw iście  n lezaoieohał 
sw ego procederu.

Pevrnego razn skazańców  j poli­
tyczn ych  oburzył jak iś fakt Kra­
dzieży, . dokonanej przez owego Ba- 
łanow skiego. W celu ofrcjalnego po­
tępienia czyn u  B ałanow skiego zw o­
łany fsoetał „sąd". Stalin w ystąp ił 
wówczas w charakterze obrońcy  
notorycznego złodzieja i dow odził.ża  
Bałanowski je st ofiarę kapitalizmu, i 
m iast sądzić, n ależy go właśnie 
w cą g n ą ć  w  szeregi organizacyjne, 
gdzie dopiero inoże okazać się po­
żytecznym , w  w alce z kapitalizmem.

Dalej „Za Swabodu" przytacza  
następujący fragmencik wspomnień  
K.irganowa.

Karganow rozstał się ze Staliuem  
w r 1914, otrzym ał on pędac już  
wolnym od Stalina list, w  którym  
tenże prosił artystę o i sprzedanie  
mu sieci do ło w e n ia r y b . Karganow  
przet-łuł Stalioowi zbyteczne już s ie ­
ci, za które Stalin pozostał m e w i­
nien 15 rubli.

Będąc w potrzebie Karg&now li­
stownie, dwukrotnie upomniał się
0 ów d ług Stalinowi, lecz  nie otrzy­
m ał od niego żadnej odpow iedzi

W spom nienia te zaopatrzone są  
taaą oto uwagą:

„Człowieka najlepiej poznaje się  
w h śn ie  z takich drobiazgów. Stalin  
je*t zupełnie bezicieowym — a w ięc, 
żeby się utrzym ać (obecnie) przy  
wdadzy , nieprzebiera v środkach. 
Jest on przebiegłym  zdecydow anym
1 n iezw ykle surowym  człowiekiem.".

Takim oto je s t  dzisiejszy w ładca  
czerwonej Rosji "

2  (HMA R E D ^ C l t  

?rzesądny szofer.
\ Ł, . . .

Pan szofer się g r.ew a  i krzyczy., 
pan  szofer je s t przesądny 
i wierzy, że go n ieszczęście spotka... 
pan  szofer boi się  m ałego koika, 
co  przebiegł w poprzeK ulicy.

Pędzi au to  ulicam i rriasta ... 
czarne, błyszczące au to  — 
łypie ognistern i ślep iam i, 
drży całe. warczy i parska... 
jęczy syreną żałośnie, „ 
z iem ia z pod kol m u ucieka, 
przestrzeń m aleje  i rośnie.
Trrrach 1....
. . .  zgrzytnęły ham ulce zdradziecko...

Boże ’ ... sam ochód  przejechał dziecko !

diet.

Zj'azd w ojew odów .
WARSZAWA. 21 .1. (Pat). vv dn. 

2 i-g o  stoczn ia  r. b. odbył s'ę  jed 
nodniow y zjazd w szystk ich  w oje­
wodów R zeczypospolitej.

Zjazd otw orzył o godzinie l i-ej 
Minister Spraw W ewnętrznych gen . 
S ław ęSkładkow sic i przemówieniem. 
w kiórem  zaznaczył najaktualniejsza  
zagadnienia Wiadz adm im stracyjrycb  
w  obecnej chwili oraz zapowiedz af 
specjalne sw e zainteresow anie spra­
wam i samorządów i planow ości ich  
działania. Dalej p. m inister zazna­
czył, że przy najbliższych objazdach  
inspekcyjnych na tę dziedzinę pra 
cy  będzie zwracał specjalną uw agę

0  godzinie 1 min. 30 na zjaza  
przybył p. premjer Bartel, kcóry za­
brał g los, charakteryzując ogoluą  
sytuację gospodarczą państwa oraz 
roię i obowiązki wojewodów w tym  
zakresie Krótki zarys bieżących za 
gadnień ap iow izacyjnych ciał na­
czelnik “w ydziału  p Sswalbe, om a­
wiając dotychczasow e w yniki akcj 
rządu w  sprawie aprowizacji zbożo­
wej oraz zapowiedział, iż M inister­
stw o Spraw W ewnętrznych w tym  
roku zam ierza zainicjow ać akcję, 
mającą na celu  poprawę w stosun­
kach aprowizacyjnych mięsnych i 
nabiałowycn.

Tematem dalszych obrad byij 
sprawy sam orządowe, w ysunięte w  
referacie dyr. Strzeleckiego, kcóry po­
ruszył w ytyczne władz nadz rczyclr 
W dziedzinie inw estycyj kom unal­
nych j zaznaczył, że sytuację pod 
w zględem  możdwości uzyskania kre­
dytów  n a leży  oceniać ostrożnie, zaś 
kredytami należy gospodarować bar­
dzo racjonalnie." Panowie, wojewodo­
w ie w inni przygotow ać przysłał 
M inisterstwu Spraw W ewnętrznych, 
wraz z opinjami w ydziałów  w oje­
wódzkich, zestaw ienia najpilniejszych  
inw estycyj, ze wskazaniem  kolejno­
ści ich  niezbędność"', przyczem na­
leży  mieć na względzie bilans płat­
niczy oraz zużycie pożyczonych pie­
niędzy na rentujące się inw estycje. 
Unikać należy inw estycyj, które m o­
gą spow odow ać Zakupy zagraniczne.

Pozatem w ojew odow ie w ysłu ch a­
li ,  referatu p. dyr. Zabierzuwskiego W 
sprawach- ogólno-krajowej w ystaw y  
poznańskiej, w  szczególności w  spra­
w ie obesłania w y sta w y  wycieczka­
mi i eksponatam i oraz p rzygoto­
wań, jakie w inny być ooezynioue w 
poszczególnych punktach kraju v  
związku z w ycieczkam i turystyczne- 
tni, które są oczekiw ane z okazji 
powszechnej w ystaw y  krajowej m  
Poznaniu.

MilllBMm H a
dzieci, potęguje zdrowie i rozwó1 fi­
zyczny dziecka. 400is

J. BU ŁH A K .

Foto-grafika  
a malarstwo.

i i .

W  dziedzin ie  sztuki tak  młodej 
i tak  pozbaw ione j  tradycji, jak  n a ­
sza, jes t  jeszcze  z natu rv  rzeczy 
wiele  do  wyjaśn .en ia .  W aru n k i  i 
g ran ice  s to sunku  tw órczego  i k sz ta ł­
tu jąceg o  do natury , m ożhw ośc ' in- 
t e rp re ta c n  osobiste j w p rzeb ieg u  
o p ra co w an ia  ' 'echnicznego, sam o  o d ­
różn ien ie  sz tukm is trzos tw a rękodzie l­
n iczego od św iata  w ew n ę trzn y ch  p rze­
żyć a r ty s ty — w szystko  to  są  pojęcia  
Taczej m gław icow e w św iadom ości 
in te ligentn ie jszego  ogółu  co do 
w szelk iego  artyzm u, a  jeśli idzie o 
foto grafikę — to  są  one ca łk iem  
m ętn e  n ieraz  u sam y ch  a r tys tów  z 
innych  dziedzin  sztuki, j a k ż e b y  więc 
w y m ag ać  od  nhów  należy tego  z ro ­
z u m ie ń ^  źródeł i w a ru n k ó w  tw ór­
czości w spraw le tak  nowej, gd y  i 
z d aw n em i nie m o g ą  sobie dać 
rady?

ym czasem  drogi w szelk ich  sztuk 
p las tycznych  są  w  ogólnych  p o d s ta ­
w ach  iednak  e i foto-grafika nic 
s tanow i p=»a tym  w zględem  żadnego  
wyjątku. E tapy  ko le jne  wszelkiej 
p las tyk i m ają  g ene tyczn ie  znam io ­
n a  «cis.łego pokrew ieństw a, a  roz­

bieżności p rzychodzą  do p ie ro  n a  k o ń ­
cu, p rzy  ob lekan iu  pom ysłu  — idei— 
wiz i w form ę — m ater ja ł  przy p o ­
m ocy odpo w ied n ieg o  rękodz ie ła  
czyłi rzemiosła .

Szczególnym  zbiegiem  okolicz­
ności ar tyku ł  p. E rgo  o Międzyna* 
rodow ym  Salor, e F o tograf  I A rty s ty cz ­
ne j (Słowo 19.XI1.28) da je  zn a k o ­
mity p u n k t  wyjścia do stwi ^rdzenia, 
jak  m ało  są  u nas rozum iane  sp ra ­
wy twórczości niety lko w  foto-gra- 
f:ce, ale w ogóle  w sztukach  p las tycz­
nych. K orzystam  z tego  dla ustale- 
n a  po k rew ień s tw  i różnic pom ię­
dzy  n aszą  sztuką, a  p las tyką.

W  tym  artykule  pisze p. Ergo 
d o s lo w n :e: „W m alarstw ie  w ybór t e ­
m atu ,  akcesorja ,  nastró j e d e g ry w a ją  
rolę d ru gorzędną  i na wartości u t­
w oru niew piyw ają, alb owicm twór­
czość autora zaczyna kią doniero z  
ehw ilą rozpoczęcia samego procesu ma­
low ania.. “ (p o d k reś len ia  moje).

T w ie rd zen ie  to, ró w m e śmiałe 
jak  n 'edow ie dzione, jes t  p an u  Ergo 
n iezb ęd n ie  p o trze b n e  do jego  ro z u ­
m ow ania . Bo jeśliby miał słuszność, 
w b rew  pros te j  oczywistości, s ta n o ­
wiącej ab ecad ło  dla a r ty s tów  całego 
świata i w sze lak iego  au to ram en tu ,  
to  z foto-grafiką byłooy istotnie 
k rucho . R o zu m o w an ie  p  Ergo  jes t  
b o w :e*n n as tępu jące :  prze.d ro z p o ­
częc iem  m alow ania  n :em a  tw órczo ­
ści; rpajbwanfe jes t  „ręczne"  a  fo to ­
gra fow an ie  m echan iczne ; „ręcznie" 
m alow ać  nie potrafi lad a  kto, a  „u-

mi i ję tn o ść  po tog rafow an ia  m o że  po- 
sią?ć k ażd y " .  E rgo  — m alarz  jes t  

1 ar tys tą ,  bo  umie ■ ma-ować, a p rzed  
m alow aniem  żad n y ch  p ro cesó w  
tw órczych  it e p rzechodzi,  fotograf 
zaś nl.n m e  jost.

A le  p. E rgo  b u d u je  n a  p iask u  
i g m ach  jego  musi się rozpaść. 
Ł ąc ząc  tw órczość  z m alow aniem , 
myli i ę  on tak  zasadn iczo ,  ta k  n a ­
iw nie i tak  kom prom itu jąco ,  że  aż 
mi w styd  jem u  zap rzeczać ,  fi łe m u ­
szę. A m icus  P la to , sed  m agis am ica  
veritas. i

D aru jc ie  mi, czytelnicy, że ' w 
imię tej p raw d y  będę  m ówił b an a l ­
ności, s ta re  jak  świot, a  o k ^ o a n e ,  
jak  d o ro żk a rsk a  szkapa.

D o k ażd e j  twórczości a r ty s tycz­
nej p o trze b a  dw ó ch  czynników : t a ­
len tu  i urn iejętności technicznei. 
T a le n t  to d ar  Boży, zdolność sw oi­
s tego  o d czu w an ia  ; życia  głęboko, 
w szechstronni.;  i syn te tyczn ie .  As - 
tys ta  p rzeżyw a życie w  sposób  o d ­
rębny , sobie  w łaściw y i w tern jes t  
jego tw órczość. D o p :ero n as tęp n ie  

: usiłuje on p rzyob lec  te  p rzeżyc ia  w 
fo rm ę realną , najlepiej je u z e w n ę ­
trzn ia jącą  i tu  dop iero  przychodzi — 
um iejętność, rękodz ie ło  rzemiosło, 
w szystko  jed n o  jakie m alarskie, 
rysow nicze , rzeźbiarsk ie ,  fotogra- 

I ficzne. Bez o p a n o w a n ia  rzem iosła  
n iem a  sk o ń czo n eg o  dzreła /(sztuki, 
ale sam o  w ładan ie  rzem iosłem  bez  
du szy  ani na kroi: ni ę zbliża czło­
w ieka  do d - iudz iny  sztuki Malarz,

rysow nik  czy fotograf m o g ą  pójść 
n a  pe jzaż  z prożnem i ; rękam i, nie 
po łożyć  ani jedne j  k re sy  lub p lam y, 
a pom im o to bvć  w ew n ętrzn ie  tw ó r­
czymi. D y le tan t  i beztalentow: »c, 
umf :jący dużo , m oże  za sm a ro w sc  
fa rb -m i całe  h ek ta ry  p łó tna ,  zyskać  
po k lask  bezk ry ty czn eg o  tłumu, a 
mimo to — nie będ z ie  a r ty s tą  i nie 
po jm ie  c ie m  je s t  tw óręzoś ;.

, U m ieję tność  d o sk o n a łeg o  w ła­
dan ia  .,akąś te c h n 'k ą  od tw arza jącą  
r i e  m a nic w spó lnego  z tw órcze  ią. 
Jest  to  właśnie tylko mizerna zdol­
ność fotografowania życia  bez aparatu 
fotograficznego, a p rzy  pomocy innych  
środków i  narzędzi. Z d o ln o ść  o czy ­
wiście b a rd zo  cenna ,  p rzy jem na, 
ryzykow na, ale sp raw om  tw órczości 
i duszy ludzkiej d oskona le  obca. 
E ro ty czn e  goiizny 2 murki by ły  za ­
p ew n e  d rogo  p łaco n e  przez  s ta r­
szych d rab czy ch  bank ierów  —; A sti  
p rzep ięk n em i m ak aro n am i k o b ie ­
cych  ciał przyozdoDił w szystk ie  
rek lam y  p er fu m ery jn e  i cukiernicze. 
O ba j umieli m alow ać, robili to  d o ­
skonale, ty lko że  „ tw órczość"  ich, 
zgodn ie  z r e c e p tą  p. E^go, rozpo­
czy n a ła  się „dopiero  z chwilą m alo­
w an ia" .  I d la tego  nikt. ^świadomy 
d róg  i ta jn ik cw  tv orczośai, nie 
ośmieli się dow odzić , żc  A sti  i £mur- 
ko  byli ar tystam i tw órczym i i naz- ■ 
wie ich tylko dobrym i 1 rzeimeślni- , 
kam i m alars tw a ,  k tó rzy  sp ry tn ie  i z j 
korzyścią  m ate r ja ln ą  udaw ali a r ty ­
stów' dz ęki bezKrytyczności ludzkiej

—  dzięki tak im  (w łaśn ie  teorjom  
sztuki, jak ie  p ro p ag u je  p. Ergo.

Nie. Tw órcze 'ć  ro zp o czy n a  się 
r ierów nle  wcześniej, niz w y k o n an ie  
jej rea lne j  form y w m ate-jale. P rzy  
w y k o n an iu  a r ty s ta  już jes t  znaczn ie  
bliższym j ej kc*. ;a  niż początku . 
PoczątKiem jes t  idea, pom ysł, wizia, 
olśnienie. zrozum ienie, przeżycie  
chwili jedynej,  w k tórej  rozproszo- > 
n e  e lem e n ta  w rażeń , odczuć  i d o ­
s trzeżeń  s tęża ją  się p rzedz iw ną  p ra ­
cą  i m o cą  d ucha  w kszta łt  sy n te ty ­
czny, w ogarnięcie  całości., w  zn a ­
lezienie V'yrazu, w  m agiczne „eu re ­
k a" ,  w okrzyk  r a d o jn e g o  ; u szczę ­
śliwienia. A le  rad o ść  tę  p o p rz ed za  
Ból d ługiego szukania , c :ężkich w ą t­
pliwości. g o d z :ny  sm utku  i męk* 
w ew nętrzne ,  A  g a y  już przem iną ,  
musi jeszcze  ar ty s ta  wj^pracowac 
form ę realną, ca łkow ic .e  u p las ty cz ­
n ia jącą  i d e ę —wizję, musi odnaleźć  
naj< d p o w iean ie jszą  d la  mei sza tę  
zew nętrzną .

W  tym  niew idzia lnym  e tap ie  od 
koncepc ji  do kom pozycji  zaw .e ra  
się dzieło Juszy ar ty s ty  i ono  już 
is ln ie ,e  pom im o, żt, ł en  nic konkret- 1 
nego dota/l nie u czyn ił (rzemieślnik 
jeszcze  nie został p uwołanym p^zez 
ar tys tę ,  by  , m u  służył). I dopiero  
w ten czas  zaczyna ' się w ykonan ie  
dzieła  —  to. co lu d z i ; l tkkom yśln .  
lub nieświadom i chcieliby uw ażać  
za  p o czą tek  twórczości. W yko iiau ie  
dzie ła  w m ater ia le ,  n ad a n ie  dziełu 
formy m o że  rów nież  pos iada*  m o ­

m en ty  tw ó rc z e /  ale n i jw azm ejsze , 
d ec y d u ją ce  o b y c :e dzieła, są  już 
przeży te ,  są  uż p o za  ar tys tą .  R esz ­
tę  robi p rzew ażn ie  do b ry  rę k o d z ie 1- 
nik (który  w p las tyku  tkwić musi 
integralnie) , ale rola >ego jes t  n ie ­
zn aczn a  w o b e c  tw órczej mocy tam* 
tego, pe łne j rad o sn eg o  triumfu w e 
w n ę trzn eg o  doaonan ia .

T ru d n o  streść c w dziennikarsk im  
artyku le  sp raw y, o k tóre j  m ożnaby  
p isać  całe  tom y. S p raw a  twórczości 
je s t  kw estią  całego b y tu  ludzk’egc. i 
zaw iera  w sob :e ca łość  życia. P o ­
p rz es tać  m usimy n a  sp ros tow aniu  po- 
b ieżnem  tv i^ rdzeń  b a łam u tn y ch  i 
p rzechodz im y  do usta len ia  n a s tęp u  
jącycn  odwieczni*, z resz tą  znanych  
zasad . ‘ i ,'.’.i

r wórczość a r ty s ty czn a  odbyw a 
się nie w m ater ja le  i n ie  w ręlaó; 
dziele, tylico w duszy  ludzk :ei. M a ­
terja ł i rzem iosło  są  naogós raczej 
obo ję tne ,  niż ciekaw e; w ażn y m  i 
zajmuj ącym jes t  cz łow iek ar tysta ,  
uzewnętrznia;,£„cy się w tych real- 
n o sc ia th .  W  sz tuce  szukać  nalepy 
n ie  w dz ięcznego  m ater ja łu , nie w ra ­
żen ia  osooiście p rzy jem n eg o  — d o j ’ 
rżeć  w niei t rzeb a  cz łow ieka z jego  
t rag ed ją  i bólem , z jego  w a lką  i ra -  
d u i  lia.

G d y  a r ty s ta  tkn ie  jafelęgoś rze ­
miosła, od tw arza jącego  ksz ta ł t  p la ­
s tyczny  (n iezależnie  od  rodzaju , 
w ięc tak  same fotograf i ak  m a ­
larstwa, grafiki i t. d.) w ów czas  p o ­
w sta je  sztuKa, dzieło ar tystyczne,
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— Zycie f e d e ra c y jn e .  Z  inicja­
tywy Z w iązk u  Leg-ionistów w G ro d ­
nie zosta ł  pow ołany  do ry c ia  kom i­
te t  U fu ndow an ia  Sz tandaru .

N a  zebran iu  organizacji p rz ew o d ­
niczył w icep rezy d en t  mit s ta  * ro d n a  
jj. Kazimierz Łaszkiew icz , asesoro- 
wali p p .  N osti tz-jacko  wska, dyr. 
B iegański i m ec. F iirstenberg , sekr e ­
ta rzo w ał red. O s tiow sk i

D o p rezyd jum  K om ite tu  zostali 
w ybrt  ni pp.: s ta ros ta  R obakiew icz  
V e z e s ,  Ł aszk iew icz  — w icep-ezes , 

>strowski— sekretarz .  Z orga  mzowa- 
■o trzy sekcje: techniczną, f inanso­
w ą  i p ropagandow ą.

D o sekcji technicznej wŁS?.«i p 
N os ti tz -Jackow ska— przew o d n icząca  
i p.p. dyr. Biegański, B enken , pułk. 
Krzysik, pułk . Krz> sikowa. r  ndkoiui* 
»arz M ieściński puik. Sawicka, pułk. 
,Śląski i m ajor Sitek, do  sekcji fi­
nansow e j.  pułk. K rzysik—pizew od- 
.. liczący, s tarośc ina — R obak i  świeco­
wa, p.p. F u rs tenL erg  i 1  erliko.wski, 
do  sekcji p ro p ag an d o w ej pp.: dr. 
B ryzm an  i O strow sk i

P rac e  kom ite tu  m ają  być p ro w a ­
d zo n e  w tak iem  tem pie , ażeb y  w 
d n iu  19 m arca  mogło nas tąp ić  po- 
ś w :ęcenie sz tandaru .

P ie zy d ju m  m. G ro d n a  przyznało  
n a  u fundow an ie  sz tan d a ru  k w o tę  
>00 zł. _

— U jęc ie  k o m u n is tó w . W  sobo­
tę  dn ia  19 stycznia r. b. listonosz 
u rzęd u  pocz tow ego  G rodno  1 p. K o ­
rol n a tk n ą ł  się w po d w ó rzu  ra tuszo- 
w em  n a  p lacu  S te fana  B atorego  w  
G ro d n ie  n a  g rupę  kom unis tów  roz-

iesza jących  t ran sp a ran ty  z n - p i s a '  
-~ii: „P recz  z P iłsudskim ", „N iscn
ży je  SSSR \  P. Korol chw ycił je d ­
n eg o  z tech n ik ó w  kom unis tycznych  
z a  kołnierz. W  odpow iedz: n a  to 
w y s tąp ien ie  tłum w yros tków  rz-icił 
s ię  n a ń  i po tu rbow ał go. Koro w 
o b ro r ie  w łasnei w ydoby ł rew olw er 
i w  ten  sposób  o p a n o w a ł  sytuację .  
T łu m  rozpierzchł się, a Korol p o ­
czą ł  ścigać kilku uc iekających . Na 
p o m o c  nadb ieg ł p os te runkow y , przy- 
czem  ujęto t rzech  technikc w ag ita­
to ró w  kom unistycznych .  N azw iska  
ich narazie  t rzy m an e  są  w ta je m ­
nicy

KSOWIKA K 0W 0€R Ó D 2K A .

- — W a ln y  Z jn z d  cztonlr w  K ó ­
ł e k  R oln iczych  p cw . n o w o g ró d z ­
k iego .  W  dniu  17 btn. w lokalu 
„S trze lca"  w N o w o g ró d k u  odby ł się 
z jazd  d e leg a tó w  Kół Roln. O  Z .K  R. 
pow. n e  wogrodzk.iego.

O b e c n y c h  było 27 delega tów  
K ó łek  Rolniczych.

Z jaz d  zaszczycili swój? ■.obecno­
ścią'. p .p .pose ł  aurogiń ki, ó Jguro,
p rzedstaw ic ie l  u rzędu  w o jew ó d z­
k iego  inż. M olińsk', p rzedstawiciel 
W .Z .R . ,  S ianorzęcki i inż. Podosk '.  
Nie widzieliśmy na sali p rz e d s ta w i­
cieli Sejm iku  i 0 . 1  R. Z aga-ł  ziazd 
p. K o p a c e w c z ,  k ierow nik  szkoły 
roln.czej w Niehniev* iczach.

O b ra d y  b y ł -  n ac ech o w an e  wiel­
k ą  pow agą. Z  dyskusji  r a d  sp ra ­
w o zd an iem  z działalności O.Z.K.R. 
za rok  ubiegsy i p lanu  p racy  na
ro k  1929/30 wynikło, że porr im o 
Trudności finansow ych  i szczupłego 
p e rso n e lu  instruktorskiego, gdyż c a ­
ł ą  p ra cę  o rg s n iz a c y j r ą  i fachowo- 
sp o łecz n ą  z w ielką zni 'o m o śr ią  
p racy  społecznej p row adz i  p. W. 
Suryn , ins truk to r O .Z .K .R  za in tere  r 

wan-e pracą w organizacji  w zra­
sta  oraz p o s tęp o w ać  będzie: w k ie ­
ru n k u  realnej i rzeczow ej pracy. 
M iędzy  i n n e n i  wyłoniono now y  za ­
rząd  O . K.R. w sk ładzie  n a s tę p u ­
jącym : p.p. K opacew icz ,  R o m an o w ­
ski, Strumiłło, W ołyn iec  i P io tr W i­
guro.

ŚWiĘCEAŃSK*

—  J a s e ł k a  w  a ukojn iach . S ta ­
ran iem  m iejscow ego w ójta  gminy p. 
Jana, Rotkiew icza  odbyły  się w dniu  
13.1. 1929 r. w  no w o w y b u d o w an e j  
sali dom u L u d o w eg o  im. T » d e u sz a  
K ościuszki w Z u k o jn iach  jasełka . Z  
p raw d z iw ą  p rzy jem nośc ią  patrzy ło  
się n a  d oskona le  w yw iązującą- się 
ze sw ych ról dz ia tw ę szkoły m iej­
scowej. P rócz  tego  w tym  dniu  u rzą­
d zo n a  by ła  choinka w  szkole i roz- 
dz.no przeszło IU0 dzieciom prezen ta .

Z az n acz y ć  należy, że p izez  tek  
krótki czas u rz ęd o w an ia  o b ecn eg o  
p. w ć jta  1 lukojnie odżyły. L udność  
m iejscow a i okoliczna chę tn ie  g ro ­
m adzi się n a  uroczystości narodow e, 
odczyty , p o g ad an k i  i godziw e z a b a ­
wy w D om ie L udow ym . O b y  takich 
w ójtów  więcej! Miejscowy.

K W I K A  iriLODECZAfóSK A.

—  P r a c e  k u l tu ra i r .o -a r ly s ty c z n e  
m łodzieży .  W  folwarku Świerszczy- 
zna  gmirfy t ien ick ie i  s ta ran iem  M ło­
dzieży W iejskiej w Ł o s z a n a c h  o d ­
było się p rz e d s ta w e n ie  am atorsk ie .  
O d e g ra n a  zosta ła  sz tuka  „P ose ł  czy 
kom iniarz z B aorta" .  D ochód  p rze­
znaczono  na cele  ku ltu ra lno-ośw T - 
tow e. Dzięki s taran iom  icierowniczki 
szkoły p o w szech n e j  w O lechnow i­
czach p. Melanji S iem aszków ny u rzą ­
dzono  w szkole cały szereg  im prez 
w  celu zasilenia funduszów  n a  za ­
k u p  książek. (x)

k f i O N l f i  N iE Ś # l£ S K A .

za im ujące  » wc.żne nie dla m aterja łu  
spo so b u  w ykonan ia ,  lecz przez  

człow>eka i d la  człowieka.
G d y  rzem iosła  ima si-j człowiek 

b ez  talen tu  i gdy  tw órczość  n iem a 
m iejsca  — w ów czas  jego w ytw ory  
( tak  sam o  m alarskie , jak  fo togra­
ficzne) b ę d ą  jed n ak o  bezw artośc io ­
w e  ar tys tyczn ie  i w ów czas dop ie ro  
p ra c ę  jego m o żn a  p o ró w n y w ać  ze  
skakan iem , p ływ an iem  i go tow aniem , 
iak  to  czyn. p. Ergo.

D ziedzina  tw órczego  p rzeżyc ia  
o tw a r ta  je s t  dla w szystkich, n ieza­
leżnie od  u p raw ian eg o  rzemiosła, 
lo s tęp n ą  p rze to  być musi i fo togra­

fowi, jeśli ten  jes t  a r tystą .  W  tem  
jest w łaśnie n iezap rzeczo n e  ró w n o ­
u p raw n ien ie  fo tografa z :nnymi p la ­
s tykam i. G d y b y  miało być  inaczej, 
m usielibyśm y na to  obalić ca łą  filo­
zof ję sztuki i p rzyznać , że  w sz tuce  
d ec y d u je  m ater je ł  i sposob  tech ­
niczny, a n .c  osobow ość człowieka.

Z  chwilą ześ g oy  to  ró w n o u p ra ­
w nienie  ( ‘tografa  z innym i p la s ty ­
k am i staje się fak tycznem  niew ąt-  
p liwem , to, p od  w zględem  reszty , 
będz iem v i skrom t. i ustępliwi. K tóż 
z was, ubogich k rew n y ch  Muz, b ę­
dzie chciał się sp ierać  z a ry s to k ra ­
cją  p lastyki o d ru g o rzęd n e  hierar- 
chi „zne różnice? O n a  m a  o c z y w .s u e  
środki w ypow iedzen ia  o wi~le od  
n aszy ch  szersze, sw oóodnieisze , 
sku teczn ie jsze  i prostsze . Jej a d e p ­
tom wystarczaj*, ołówki lub p ęd z le—

— F e r m a  w  H an u so w szczy źn ie .  
Sejm ikow a K om isja  R ew izy jna  p r o ­
w adziła  d o k ła d n ą  lustrację  fermy 
sejm ikow ej w H an u so w szczy źn ie  i 
doszła  do  p rzekonan ia ,  że duje ona  
deficyt, n ad to  w o becnym  stan ie  
nie przynosi d o s ta teczn y ch  k o rzy ś­
ci ludności powietu . V^obec tego  
korni, ja ucnw ulńa wniosek, by za ­
s ta n o w ić '  się n ad  ew entua lnośc ią  
likwidacii 1 fermy. — N a os ta tn iem  
posiedzeniu  Wy*dział Pow iatow y 
o b rad o w ał  n ad  tą  sp raw ą. N arazie  
w y d e leg o w an o  spec ja lna  komisję, 
sk ład a jącą  sie z cz łonka  wydz-nłu 
p. K a rp acz a  i ag ronom a se jm ikow e­
go p, Sm olenkow a, k tó ra  m a  p rz e ­
p row adzić  d o k ład n ą  lustrację  o b e ­
cnego  s tanu  fermy, zestaw ić w szyst­
kie korzyst o raz sporządzić  bilan- 
sy z ca łego  o k resu  istnienie. W n io ­
ski kom is j’ p rzed s taw io n e  b ę d ą  
w ydziałów , n a  spec ja lnem  p o s ied ze ­
niu, m ającein  się odbyi. wspólnie z 
członkam i Komisji Re-wizyjnej.

— P o rw a n ie  d z iew czyny . M ie­
szk an k a  wsi Zao6trow iecze , Olim- 
p ja  __guszowa, zaw iadom iła policję, 
że  w  czacie jej n ieobecnośr:  pod 
dom  zajechały  jak ieś  ta jem nicze  
sanio; w siad ła  do  nich c e rk a  Bogu- 
szowej. 16-letnia Jan ina Chiniewicz, 
p oczem  sa n :e od jech a ły . — Chlniewi- 
czów na zostaw iła kar tkę ,  żeby  j ;j 
n ie szukać P row adz iła  ona  p rz e d ­
tem  jakąś ta jem niczą  k o re s p o n d e n ­
cję. — W ed łu g  wszelkich poszlak  
zosta ła  d z iew czyna  p o rw a n a  przez 
h and larzy  ć^w ym  tow arem . D o tąd  
policja n a  trop  zbrodn ia rzy  nie 
w padła .

K N O T K A  S Ł O M S K A

—  W y e tę p y  R ed u ty .  W  an iu  16
b. m. zespó ł R ed u ty  urządził d w a  
p rzed s taw ien ia  w D om u Ludow ym  
w Słonimie, z k tó rych  p ierw sze  o d ­
było  się o godz. 5*ej popo łudn iu  dla 
mlocLiezy szkolnej i o godz. 20 min. 
30—dla starszego  spo eczeństw a. Z e ­
spół o d eg ra ł  u tw ór scen iczny  p. t. 
„P tak" .  Na uw agę  zasługuje fakt 
w yją tkow o nikłe; frekwencji,  gdyż 
n s  sali było za ledw ie  około  150 osób 
ze  s ta rszego  spo łeczeństw a.

m y swoje pędz le  zn a .d c je m y  do p ie  ■ 
ro n a  końcu  długiej i n iew ygodne j 
tyki, do  k tó re j  w przód  przyczep ie  
m usim y cały ry n sz tu n ek  : narzędzi 
pom ocniczych . O ni za jm ują  w p a n ­
teon ie  sztuki m iejsca  cz o ło w e—m y 
potulnie s iedzim y w nim n a  sam ym  
k cń c u  i tylko w ted y  się oburzam y, 
gdy nas  i s tam tąd  chcą  usunąć . My 
tylko w alczym y o nasz  k lejno t — o 
n aszą  cześć ar tys tyczną ,  pon iew aż 
czujem y się ar tystam i j, tymi pom im o 
w szystko  pozostan iem y. I m ów im y 
o sobie razem  z Mussei ern:

lo n  ve r re  n ’est p as  g rand , mais 
je bois  a a n s  rnon v e r rc “.

* • R zecz pow yższa  nie jest 
odpow iedz ią  .r.a fe^jetony p. E rgo  
w  „S łow 'e“ z dn. 16 i 17 b. m. N a ­
p isana  zn aczn ;e wcześniej. lako 
d ruga  część ar tyku łu  0 „Foto-grafice“ 
(Kur. W ii. 30 XII ; :8), zosta ła  ona  
już p rzed  r w ma tygodniam i złożo­
n a  redakcji Kupjera. W  k o n sek w e n ­
cji p rze to  nic o d p o w iad am  w niej 
na  b ezp rzy k ład n e  co do  tonu  i treści 
w ys tąp ien ia  p. Ergo, : godnie  z resz tą  
z jego  w łasnem  p rz e k n n a n ;em  tam  
w ypow iedzianem , a szkoda ,  że do 
siebie sam eg o  nie zas tosow anem , 
Brzmi ono  dosłownie: „dyskusja  in­
nego  rodz_ju  w yw ołu je n ie sm ak  i, 
rzecz oczywista , b ra k  odpow iedz i" .

J . B.

l a l n e  zebranie Koła Związku 
IaM lidów  Eojencych u  Wilnie,

W  dniu  70 eiycznia r. b. odby ło  
się w alne  zeb ran ie  K oła  Z w iązk u  
Inw alidów  W o jen n y c h  w W ilnie. 
Z jaz d  rozpoczą ł się n ab o żeń s tw em  
w  kośc : ele św Trójcy . W  cza ­
sie n a b o ż eń s tw a  w ypow iedzia ł  
ks. prob. M arkowski podn iosłe  
p a tr jo tyczne  kazanie. P rze m o w a  ks. 
M arkow skiego  m iała rów nież  c h a ­
ra k te r  okoliczne ściowy, gdyż w ska- 

' zyw ała  rów nież  k ierunki, w  k tó rych  
w inny  pójść p race  Z w iązk u  i Z ja z ­
du. Z e b ra n ie  rozpoczęło  się o godz. 
1 1 min. 30 w lokalu Zw iązku O rga- 
m zacyj W ojskow ych  w Wilnie przy 
udziale  około  150 uczestn ików . G- 
b ra d y  zagaił, w itając obecnych ,  
p rz o w o d n :czący komisji adm in is tra ­
cyjnej inw. m ąjor P rofic. N a  p rze ­
w odniczącego  zeb ran ia  K oła  pow o­
łano  'ednog łośn ie  d e leg a ta  p rzy m u ­
sow ego  za rządu  z W arszaw y  p. 
S c i w a ,  sMego.

N a w stęp ie  o b rad  uczczono p r z e z  
p ow stan ie  i m inu tow ą ciszę p am ięć  
zm arłych  członków Koła. Nastąpiły  
pow itan ia .  W  imieniu p. w o jew ody  
w ileńskiego wiłał zjazd podniosłem  
i treśc iw em  przem ów ien iem  nacze l­
nik \  ydziału b ez p ie cze ń s tw a  p. 
A lojzy  A aczmarczijk. W  imieniu s ta ­
ro sty grodzk  igo p rzem aw iał  p. Ro­
bakowski, dalei w im ieniu Z. O . W . 
m agis te r  p raw  p. Dominik Piotrow­
sk i,— n as tęp n ie  w imieniu Z w i z k u  
L eg jon is tów  >ego p rezes  inż. Mie- 
szkaicski, pow ołu jąc  się w swej 
p rzem ow ie  n a  słow-i M arsza łka  
Piłsudskiego o „w yścigu p racy".  W  
imieniu Z w iązk u  H alle rczyków  ja- 
ko tez  w imieniu gen. O s ikow skiego  
p rzem av .’ał p. Dajwowski, zaś w 
imieniu podoficerów  re z e rwy p re ­
zes  Przegaliń^ki, a w  imieniu p rz y ­
m usow ego  zarządu  w W arszaw ie  
inw. por. R w iow ski. O becn i  byli n a  
sali i przysłuchiwali się ob radom  
przedstaw ic ie l  P . K. U. p. pułk. Jo- 
niewicz i p rezes  T - w i  O pieki n ad  
Inwai aam i pułk. Dąbrowski.

P o  jednom yślnem  przyjęciu p o ­
rządku  ob rad  p rzez  zebranych , p o ­
seł n a  Sejm  p. W ładysław  Kamiński1 
wygłosił re fera t  ideow y pow itany  
przez  zebri  nych  z entuzjazm em . Z  
kolei p. mir. Pranie złożył sprawo- 
d a r i e  z działalność. Kom  sji A d m i­
nistracyjnej za  czas od 5 g rudnia  
1928 do 15 stycznia 19 2 9 r. Soraw o- 
zd a m e  re w :zyjpe wygłosił kol. Sci- 
Wiarski. P rzez  ak lam ac je  udzieiono 
absoluforjum  us tępu jące j  Komisji 
R ewizyjnej, d a jąc  ok laskam , wyraz 
uznan iu  dla jej pracy.

P o  10-minutowej przerw ie  p rzy­
s tąp iono  do  w j b o ru  now ych w ładz 
Z a rz ą d u  d ro g ą  głosowania.

Do wydzia«u K oła  zo s tsu  wybra- 
r i :  inw. n jr. Profic Stanisław , inw. 
k p t.  j. W ojciechow ski,  inw. pos. St. 
Z iem biński,  Boryciewicz, Zr>'szczyń- 
ski, Podoliński, O strow ski,  T o m czy k  
i S tudniarczyk . Do komisji rew izy j­
nej w ybrano: K. P ro tassew ioza, A 
K uleszę, K. T urow sk iego ,  S. L ip iń ­
skiego, D. W ażew sk iego , T .  Biń- 
skiego, D. K onarsk iego  i J. K ow al­
czyka. D o S ądu  Koleżeńskiego, w y­
brano: K. P ro tassew icza ,  W. Ban- 
c lebena, K. G arbusa ,  A  Si sdleckie- 
go, P. P io trow skiego. N a delegntow  
n a  kongres  do  W arszaw y  wybrano: 
St. P ro .ica , J, W o jc iech o w sk 'eg o  i 
jako  za s tę p cę  K. P ro ta ssew  cza. D o 
k om is ;i zapom ogow i ■' wybrani zo­
stali Cz. Iwanicki, K. G arbus .  Ste- 
fan ja  K asperow iczow a, K. W e s o ­
łowski i D y n  itr Po łuek tow .

Zkolei  walny zjazd uchwalił przez  
ak lam ację  w ysłać depesze  ho łdow ni­
cze  do  P a n a  P re z y d e n ta  R zeczy p o s­
politej 1 jna-.ego M ościckiego P a n a  
M arszałka Józefa 1’iłsudskiego oraz 
postanowi: z ło ryć  podz iękow an ie
P a n u  W o jew o d zie  W ileńskiem u 
Raczkiew iczowi i p . . W ice w o ­
jew odzie  Kirtikhsowi za o p iek ę  naci 
inwalidam i. W yżej w ym ien ione  re ­
zolucje były p rzy ję te  przez  zg ro m a­
dzonych  ze szczery... en tuz jazm em  
długutrw ałem i okrzykam i n a  cz :i 
P a n a  P rez y d en ta ,  P a n a  M arszałka, 
pp. W ojew ody  i W icew ojew ody. 
R ów nież  z en tuz jazm em  uchw alono 
w ys tosow ać  p isem ne  podziękow anie  
posłowi S n o p czy ń s l  iem u za p o d ję ­
cie c kcji uzdrow ien ia  ■ Z w iązk u  In- 
ws idów  W ojennych .

N astęp n ie  walny  _jazd uchwali! 
j sdnogło,’ ni e między innem i rezolu- 
cie te j treści:

1. P ol. ca się Z a rząd o w i poczynić 
kroki ce lem  p rzy s tao ien ia  n a  człon­
k a  do .wiązku O rganizacyj W o j­
skow ych  w  Wilnie.

2. U p o w ażn ia  się Z a rząd  do p rze ­
p ro w ad zen ia  per trak tacy j  w spraw ie  
po*ączeni a 3ię z L eg ją  Inw alidćw  
V 7ojennych.

Dalej w uchw ałach  sw ych  w alne 
zeb ran ie  wyraz.ło  podziękow an ie  
czynnikom  rząd o w y m  za sp o w o d o ­
w anie  w p ro w ad ze n ia  : uzdrow ien ia  
s to sunków  w Z w iązk u  oraz zwróciło 
si ; z p rośbą  o da lszą  op iekę. C elem  
podn ies ien ia  »• lidności w w y k o n y ­
w aniu  p rzy ję tych  n a  s iebie zobow ią­
zań  w alne  zebran ie  poleciło w y d a ­
lać ze zw iązku tych  cz łonków , k tó ­
rym  będ:.ie u d o w o d n io n e  lekkom yśl­
n e  zan ied b y w an ie  się w w yw iązy­
waniu się z zobow iązań. O b rad y  
zaKończyły się o godz. 16-tj o d śp ie ­
w an iem  Pierw szej Brygady.

KRONIKA
W tores

• / 2
stycznia

Dziś: W incentego 
Ju tro : Ildefonsa B. W.

W schód slonca -g. 7 m. 31. 
Z achód „ g. 15 m. 28.

METE0R0L06 CZMh

—  S p o a łrz b ie n ia  Zakładu Meteo­
rologicznego U. S. B. z dnia 2 \  b. m.
Ciśnienie średnie w m ilim etracn  
78o. Temperatura średnią — 12® C., 
C pidy w m i1 m etra ch — W iatr prze­
w ażający północ.-wscnodni,

' l'w agi: pochmurno, droony śn ieg . 
Minimum — 13° C., maińm um  —  
8° C.

Tendencja barometryezna: stan
stały  —  następnie 'spadek ciśnienia

i  k a r t y  ź a ł o b n e i .

— W roczn icę  zgonu ś. p Emmy 
z Jileńskich Dmochowskiej. We czw ar­
tek dn. 24 stycznia’ jako w  10-tą 
rocznicę zgonu nieodżałowanej lite­
ratki w ileńskiej i znanej działaczki 
oświatow ej w W ilnie i W ileńszczy­
źnie Emo y  z Jeleń jkich Dm ochow­
skiej, odbęizie  sie w  kościele św . 
Trójcy przy ul. Dom inikańskiej o 
godz. 10-ej rano nabożeństwo.

0S0B«STE

—■ U-r Mulefecewssi zap ad ł  na grypę
S zef Sekcji Zdrowia ławnik dr Małe- 
szew ski w dniu onegdajszym  za ­
niem ógł na grypę

SPRftWY PRASOW E'

Nowe pismo białoruskie. W  ub.
p.ątek p. W łodzim ierz Gmir (Zawal- 
na 7) wniósł do Star. Grodzkiego 
podanie o zezw olen ie wydawania w 
Wilnie czasopism a w języku biało­
ruskim  p. t. „Sieiauskaja Nivra~ o 
treści polityczno społecznej, l-terac- 
kiej oraz gospodarczej, ( i ) .  ' —

fPPf .W Y  SZKOLNE.

—  „Tydzień trzeźw ośc i ."  Od 1 
do S lutego b. r. wzorem lat u b ieg­
łych  w e w szystb 'ca  szkołach odbę­
dzie się „Tydzień trzeźwości*. W 
związku z tem  we w szystk ich  szko­
łach b ę d ą  w ygłoszone pogadanki (x)

2  P0CZTv .

J A N B U Ł H A W
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagiellońska 8, telefon 6S9, przyjmuje od godz. 9 I o

— Numinacjc. Naczelnik W ydzia­
łu Rolnietwa i W eterynarji w  urzę­
dzie wojewódzkim  pi Szaniaw ski zo­
sta ł m ianowany członkiem  nadzwy­
czajnym , a inspektorów  wojewódz­
kich pp. Ławrynowicza i R ym kiew i­
cza zastępcam i członka nadzw yczaj­
nego kom isji kwalifikacyjnej czyn­
nej przy urzędzie wojewódzkim . (xj.

— Okręgowy Inspektor Pracy p. 
Leszczyń ki i Inspektor P ia cy  XII 
okręgu p. W ielaorski zostali m iano­
wani komisarzami egz uninacyjnym i 
przy urzędz e wojew ódzkim  w  Wil­
nie dla kandydatów na stanowiska 
w państwowej służbie adm inistra­
cyjnej. (x).

— Wyjazd k u ra to ra  0. S. Wit. do 
W arszaw y. Kurator Okr. Szkolnego  
p. Pogorzelski w yjechał na kilka dni 
7/  sprawach służbow ych  t do War­
szaw y. - ?
' Zastępstw o objął n a cze lm i w y­

działu p. K uczew sky (x).

URZĘDOWA

— P rzy jęc ie  u p. w ice-w ojew ody.
Wczoraj pan wice-wrojewoda Kirti- 
klis przyjął b senatora Własowa, 
który omawiał sprawę zam kniętego 
gimnazjum białoruskiego w  Radosz- 
kowiczach, a następnie delegację rol­
ników w sprawie k ęski nieurodzaju  
w powiatach północnych woj. w ileń­
skiego i pomocy dla maioroinych  
zam ieszkujących na terenie tych  
powiatów. (x)

— E c h a  inspekcji  w  S ta r o  ^twio 
MołodKCzańskiem. Przed Jiaru dniami 
inspektor starostw  p Żyłko prze­
prowadził ostatnio lustrację urzędu 
starostw a w  Mułodecznie. rVV zw iąz­
ku z tem odbyło się  wczoraj posie­
dzenie naczelników  wydziałów wo­
jew ódzkich urzędu wojew ., na któ­
re m p. Żyłko złożył sprawozdanie 
polustracyjne. W yniki lustracji sp o ­
wodowały, że ur/ą.d w ojew ódzki w y ­
dał stosow ne dla Mołodeczna za­
rządzenia. (x).

—  Utworzenie wjrdziati w ojsko­
w ego p r :y  urzędz ie  wojew. Na sku  
tek zarządzenia władz centralnych wr 
w ilenskim  urzędzie wojewódzkim  
został utw orzony w ydzia ł w ojsko­
w ych . Pełnienie obowiązków na­
czelnika tego w ydziału  powierzono 
radcy wojewódzkiem u p. Stefanow i 
W iśnie wtskiemu (x).

MIEJSKA.

—  P o sa d z e n ie  Rady Miejskiej. W e
czwartek 24 b. m. o godz. 8-ej w. 
w lokalu - M agistratu < odbędzie się } 
posirdzenie Rady Miejskiej. Na po­
rządku dziennym:

1) Projekt taryfy opłat za czy n ­
ności W ydziału P rzem ysłow ego' Ma­
gistratu m Wilna.

2) Sprawozdanie z działalności Ko­
m itetu Rozbudowy m. Wilna.

3) "Wniosek w sprawie ustalenia  
zasad zabudow y bloku budowlanego 
w W ilnie 1 przy ul. T. Kościuszki i 
Holenderni.

4) W niosek przedłużenia term inu  
działania, u lgow ych  przepisów ; w 
przedmiocie przym usu kanalizacyj­
nego i zm niejszonych opłat pobie­
ranych przy zatwierdzaniu ; projek­
tów częściowej kanalizacji. ?

5) ,Wniosek w sprawie ustalenia  
opłat za inform acje z b iu ia  adreso­
w ego dla urzędów państw owych.

6) Komunikat w sprawie nabycia  
dla potrzeb szkolnictw a pow szech­
nego nieruchom ości przy ul. M. Po­
hulanka S.

7) Sprawa zaliczenia do w ysługi 
lat pracy poprzedniej .kierownikowi 
B ;ura Statystycznego T Nagur- 
skiemu.

8j Podanie w dow y po b . n a cze l­
nym  lekarzu szpitala zakaźnego  
W ładysław ie Szw engrubenie o przy­
znanie em erytury.

— Posiedzenie  konwentu Senjo- 
rów. 23 6. m. w lokalu , Magistratu 
odbędzie się posiedzenie konwentu  
senjorów Rady Miejskiej w  sprawie 
w yboru 12 członków Rady i 5 człon­
ków  Komisji R ewizyjnej do Komu­
nalnej K asy Oszczędnościowej

— Bal pocztowców. W  liśc ie  PF. 
Gospodyń i Gospodarzy K oim tetu  
Organiz balu pocztowców zam ieszcz. 
w num erze 17 „Rurjera W ilińsk ie­
go* z dn. 20 go b. m. opuszczono  
nazwisko p. E. Szym ańskiej.

ZE ZWIĄZKÓW i ST0WA9ZYS7EŃ.

— Kurs dla in s tru k to ró w  L. 9. P-u.
Zarząd Komitetu Woj W ileńskiego  
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazoAvej i Zarząd Czerwonego Krzy­
ża Okręgu W leń sk ieg o  niniejszem  
podają do w iad»m ości, że w  dniu  
4 II. r. b. zostam e otw arty  20 dnio­
wy Kurs dla instruktorów Preleaen- 
tów. ze specjaloem  uw zględnieniem  
działu gazow ego i ratownictwa.

Bliższych informacyj ' udziela i 
irzyjmuje zapisy gekretarjat L. 0 . 

P. P. codziennie oprócz niedziel i 
św iąt od godz. 10—14 przy ui. Za- 
walnej JMs i.

Zgłaszający s ię  kandydaci po- 
wdnni posiadać coaajm niej 6-cio k la­
sow e w ykształcenie. -' > '.r ,j

— Koledzy poHoticeroWis rezerwy  
o raz  ich rympaiycy. Zarząd Ogólnego 
Zw. Podof. Rez. iOkr. W ileńskiego 
urządza dnia 27 b. m. punktualnie 
) godz. 17 w  lokalu Z 0 . W. ul. 

U niw ersytecka 6/S, , w ieczór odczy- 
tow o-koncertow y.

Na program złożą się: l )  kol.
Przegaliński —  przem ów ;enie na te­
mat: „cele i zadania Związku";

2) prof. W ierzyński Jdze* — od 
c z y t ideowy;

3) art. Opery W arszawskiej p. 
Jaaw iga  Krużanka — śp iew  przy  
akom paniam encie p.Róży Chromowej;

4) kol. O lszewski odśpiew a rzereg 
piosenek przy tkom paujam encie p. 
O lszewskiej;

i 5) tańce. ,
W stęp dia członków i wprew a  

azonych gości bezpłatny

ZEBRANIA i ODCZYTY.

— Z eb-an ie  koleżeńskie. W ycho- 
w ańcy uczem i akadem ickich Mo­
sk w y i Petersburga, byli członko­
w ie Koła Polskiego, Bratniej Pomo­
cy  i Kasy Polskiej Studenckiej, or­
ganizują w dniu 25-go (piątek) stycz-' 
nia r. b. zebranie koleżeńskie ze 
wspólną kolacja w sali hotelu  Geor- 
ge'a o godz. 9 wiecz.

- Zapisy do in ia  23 go styczn ia  
przyjm uje Komitet O rganizacym y.

. Informacje: tel. 767, 201 i 871
— Walne z eb ran ie  „Ogniska" Zw. 

P. N. 3. P. Dzisiaj, 22.1 o. r t . j .  w e  
wtorek o godzim e 6 min. 30 wie­
czorem odbędzie się w  lokalu Zw. 
P. N. S. F ' (ul. 3 -go Maja 13 — 7) 
walne zebranie „Ognisua* ; Związku 
P . N S. P. w  W ilnie.

Na j porządku dziennym  sprawy  
bardzo ważne.

O ile z brnkn auorum zebranie 
nie dojdzie do skutku w pierw szym  
term inie, naznacza się  drugi termin  
tegoż dnia . o godzinie 7-ej w ieczo ­
rem.

Zeoranie w drugim  term inie bę­
d zie  ważne bez w zględu na ilość 
członków .

LITERACKA,

— Uczczenia K asp row icza .  Zawo­
dow y Związek L-teratów Polskich  
w e Lwow e, którego Kasprowicz był 
członkiem  honorowym, postanow ił 
w ydać książkę, zawierającą wspom­
nienia o-ob iste o Kasprowiczu Jego  
przyjaciół i znajomych.

Zakład Narodow y im. O ssoliń­
skich  pc-djał s ię  sfinansow ania i w y ­
dania tego ]z’eła, przeznaczając czy­
s ty  zysk do dyspozycji Komitetu  
R edakcyjnego na mauzoleum *■ Ka­
sprowicza na Flarendzie.

Teksty, sp isyw ane na dużych pół 
arkuszach papieru, z jednej tylke - 
strony w yp ełn ion ych  pism sm  wy- 
raźnem, w miarę- m ożności raaszy- . 
nowem, raczą W ielce Szanowni Au- 
torowie i Autorki wspom nień nad­
syłać w term inie do l-g o  maja 1929 
r. na ręce redaktora wydawnictwa  
d-ra W ładysława Kozickiego, profe- t 
5>ora U m w ersytetu  J. K. we Lwowie 
(gm ach poseim owy).

SPRAWY R0B9TNICZE 

‘ — Uwadza p ra c o d a w c ó w  Przypo- i

m łodocianych (do lat 18) zat»-udnio- 
uych w przem yśle, handlu oraz w 
innych zakładach pracy.

W inni nienadesłania w spom nia­
nych wykazów u legną  surowej ka 
~ze W ykazy należy  kierować do 
Inspektoratu Pr^cy 6fi obMmau n aj­
później do dnia 30 b. m. (x).

SPRAWY ŻYDOWSKIE.

—  Pozwolenie na deoit pism Ży­
dowski Instytut Naukowy w Wilni* 
otrzym ał zezw olenie snrotyadzenia 
po jednym  egzem plarzu pi m nie 
posiadających w  Polsce debitu.

RĆZNE.
s "

—  Koszty leczenia urzędników w 
Zakopanem, M inisterstwo ■ Spraw 
W ewnętrznych postanowiło, iż od­
tąd pokryw ać będz e bezpośrednio 
zw rot kosz ów leczenia w  sanator­
iom  Domu Zdrowia Stow arzyszenia  
Urzędników Państw ow ych w  Zako­
panem, opłaconych przez skarb pań­
stw a. j ;

W  związku z pow yższem  w ła ś­
c iw e rachunki w inny być z należy 
temi dowodami przedkładane bez­
pośrednio M inisterstwu Spraw W ew­
nętrznych do uregulowania.

— L u s t r a c ja  san. te> nniczna ioica 
lu „L u tn i“. W dniu 18 b. m komisj? 
sanitarno-techniczna obejrzała lo­
k a l  Teatru P olskiego „Lutnia" ’ i 
stw ierdziła, że rem ont teatru prze­
prowadzany je s t  w zbyt pow olneni 
tęm pie. ( i l

—  Za oo razę  urzędu  p a ń s tw o w e ­
go. W dniu 19  b. m Starostwo Grodz 
kie skazało na karę grzyw ny w wy­
sokości 100 zł Marję Gawrylikową 
żonę posła na Sejm (E ałorusin) za 
wm iesienie do St. Grodzkiego poda­
nia zaw ieraiącrgo zwrot uirzym ant 
w  tonie uchyDi, jącym  godności u- 
rzędu państwowego, ( i )

— Uwadze władz. U w agę Sv. 
Grodzkiego chcem y zwrócić na ul. 
Ludw isarską, na której co w ieczór 
grom adzą się kobiety publiczne i ich  
adoratorzy/ zachow anie się Których 
pozosiawńa w iele do życzenia.

Sądzimy, że do sp isu  ulic, kt,ór<- 
mają być oczyszczone z >; demów  
publicznych będzie wliczone i ul 
Ludwisarska.

—  D elegat polski n a  ko n fe ren c ję  
an tyalkoholow ą. Z końcem bież. m ie­
siąca  wyjeżdża do Berlina jako d a 
legat polski na konferencję ek sp er­
tów  Kbmisji do walki z alkoholem , 
rarkotykam i i handlem żyw ym  to ­
warem prof. U S B dr. Radziwiłł o- 
wricz.

TEATR i MUZYKA.
- REDUTA (n« Pohl la n o ) .

— .Murzyn w«r*zaWŁki“. Dziś o  goaz. 
2(>-ej po raz ’6-ty i ju tro  kom edja  Untoni^go
oi.m im skiego  p. t. .M urzyn warszawski". 
Odzmt biorą: S tefan Ja racz  — K onrad Hert- 
m ańsk i, H. D unin-Rychlowska, I. L^^owska, 
J .  Jaraczow a, W MalinowsKa, W. Scibor. J  
Budzyński, J . Lubicz-Lisowski. St. Larewicz i 
Z Chm ieiew s ń O prawa sceniczna pom ysłu 
art. m ai H. ZwolińSKiego.

Bilety sp rz e u tje  .O rbis* do godz. 16.30 
oraz od godz. 17-ej k asa  teatru .

REDUTA (na prewlnc]f).
— Dzis w S u t/a łkach  kom edja J. S za­

niaw skiego .P tak* . ,

TEATR POLSKI (sedn „Lutnia1'; .

— Ostatnie przedstawieni? .Sonaty Krei 
teern*. Dziś, w obec kończącego się u rlopu  
p. Ireny G iyw ińskiej, .S o n a ti. K reutzera 
g ran a  będzit po raz osta tn i.

— Jutrzejsza promjern ,Ham et* * N ie­
śm ierte lne  dzieło Szekspira .H am let*  ju tro  
po raz pierwszy g ran e  będzie na nesze 
scen ie . Do tak  w ielkiego ’ przedsięw zięcia 
upow ażniła K ierow nictwo T eatru  Polskiego 
goścm a K arola fldw entow ^za, który nie ma 
w Polsce równych sob ie  wykonawców tej 
postaci. Kierownictwo doklaon  sta rań , aby 
całość przedstaw ienia nosiła ch arak te r a ity - 
styczny. ■ ^  t

Z ainteresow anie .H am le tem *  wielkie

R A D J O.
STRCJI WILEŃSKIEJ 

Fala 4?5 mtr.

WTOREK, dn . 22 stycznia.

11.56 — 12.10. T ransm isja z Warszawy 
Sygnał czasu, kom unikaty, hejnał i Wież> 
M arjackie, w Krakowie > oraz kom unikat 
m eti-orologiczny. 16.00— 16.20. O dczytanie 
program u dziennego, rep e rtu a r tejtróvz i 
kin, oraz chwilka litew sk a .' i6.20 — l6 .3 i. 
Kurs języka w łosk iego— lekcja 22-a w za­
stępstwie dr : J . Rostkowskiej prow adź1 
Valy Krajger. 16.35 — 17.00. Kronika życia 
m indzieży *17.01—1# 25 1 Muzyka 17. 5— 
17.50. T ransm isja z Karowic. 17 55—18 5# 
T ransm isje z «Var-,zawy K oncert popularny. 
18 50 -  15.15. .ók rzynka pocztow a" listy 
omówi Witold Hulewicz. 19.15 — 19.40. Od- , 
czyt pod tyt.: „W rażenia z podroży d o B cśn ji 
i H ercegowiny11 wygi. red. S. Koóź. 19.40— 
2000. O dczytanie p iu g rem u  na środę i ko ­
m unikaty. 2000—20.25 Transm isja z W ar­
szawy „Rocznica pow stania są-c-niow ego*. 
20 30 —22.00. Koncert pieśni s ow iińsk ip j w 
wyk. chó-u  słow iańskiego. 22.00 — 22.39 
T ransm isja z Warszawy kom unikaty  : p, f\. T.. 
policyjny, sportow y i inne, o raz  .P o d ró ż  
detektorow a po I Europie* (retr. ze siacy; 
zagr.).

■aimiinca

D O M - w i l l a
* parterorzy , m urow any, skanalizow * ny, " 

ziemi poi dv6f.., do sp rzedan ia . * 
■ Kolonja W ileńska  7, M arja  Ja su s . S
I n im ni:*  la>ttana,n>aM n i H H U n

O F I A R Y .
, M iłosierdziu naszych czytelników p o le ­

cam y redzinę  polską, której ojciec 75 letni 
staruszek n iezdolny do pracy zarobkow ej 
jd  dłuższego czasu  s ta ra  się o s łuszn ie  n a ­
leżną m u em ery turę .

Każda najm niejsza o fia ra  ulży niedoli 
ow em u staruszkow i i jego  rodzinie, którą 
u trzym ać m usi a  nic m a za co 1

Cifiary sk ładać należy w A dm inistracji 
jK utjera  Wil.- w goaz inach  9 — a p. p. z 
w zm ianką .d la  biednej roaziny*.
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Z Sądów.
W s i M ą s ^ i ^ c y  I r i i g p d ' "  r o d z i n y  

Sśeffil® ią? w ic  s  ó  t t s

W czora j  p rzed  I-ym W ydz ia iem  
K arnym  S ąd u  O k rę g o w eg o  s taną ł  
P iotr S ienkiewicz ex-kleryk, k tó ry  
m 'm o  p o w ołan ia  do s tan u  d u ch o w ­
nego  popełn ił  k i lkakro tną  zbrodnię , 
a n as tęp n ie  sk ryw ał się p rzed  w y ­
m iarem  sp ra w ied lw o śc i  p rz^z  trzy 
lata.

P o n u rą  tę  sp raw ę  ro z p o zn aw a ł  
kom ple t  S ąd u  w osobai.b ' p rezesa  
3 ą d u  O k ręg o w eg o  p R. Bzowskiego, 
jako  p rzew odn iczącego  oraz czł. 3. 
Okr. Brzozowskiego i sędziego h o ­
n orow ego  p Jocewicza.

O sk arżen ie  w nos:ł  podprolc .p .Z a ­
niewski.

A k t  oskarżen ia  zarzuca p o d sąd -  
a e m u ,  że w dniu 4 lipca 1925 r. 
zastrzelił swego rodzonego  oica 

r,u icen tego  S ienkiewicza, śm iertel­
nie ranił  m acochę  W eron"ke  oraz 
dostrzelił  jej 1 l l e t i  ą  có reczkę  H e- 
, n ę  Z ajączkow ską .

O sk arżo n y  zasadn iczo  p rzyzna ł  
ię do czynu, tw ierdził jed n ak ,  :ż 

działał w przys tęp ie  rozd rażn ien ia  
ce lem  obrony własnej.

Sąd  zb ad a ł  cześć św iadków , p o ­
w ołanych  przez  u rząd  prokurato isk i.  
k tórzy  d o k ła d r ie  odtw orzyli ca ło­
kszta łt  sprawy.

Siary S ienkiewicz od dłuższego 
czasu u trzym yw ał m iłosne stosunki 
z sąs a d k ą  W e ro n ik ą  Z ajączkow ską ,  
z k tó rą  po  śmierci żony  ożenił się 
w brew  życzen iom  dorosłych  dzieci.

Na tym  tle wynikł konflikt, k tóry  
opar ł  się o sąd. W  rezultacie ,  na 
m ocy w yroku, kom orn ik  p- Sitarz 
w  dniu  4 lipca 1925 r. W incen tego  
Siemciew cza  wraz z 'ego  now oza- 
ś lubioną żo n ą  : pas ierb icą  11-letnią 
Z a ją czk o w sk ą  — w prow adził  jako 
współwłaścicieli do  zaścianku , czego 
mu p o przedn io  w zbraniali  dzieci.

T o  w łaśn ie  w yprow adziło  z ró ­
w now agi n a js ta rszeg o  syna, Piotra, 
ex-kleryka.

P o d  w p ływ em  zden erw o w an ia  
w ieczorem  tego  dn ia  w szed ł  do izby 
za jm ow anej p rzez  s ta rych  S ien k ie ­
wiczów i ce lnym  s trza łem  po łoży ł 
o jca trupem . Po  tym  czynie wybiegł 
z dom u, lecz wkr Stce pow rócił i

o d d a ł  now e dw a strzały  ao  k rzą ta ­
jącej się w około  zabitego  m ęża  

acochy, l a n i ą c  ją  w piersi i brzuch. 
N astęp n em i d w o m a strzałam i ranił 
lżej H e le n ę  Z a jączk o w sk ą ,  '  k tó ra  
jed n ak  zdoła ła  w yślizgnąć się 
z domu.

P o  tej k rw a w e : ro zp raw ;e z a b ó ’ 
ca zas iad ł do  stołu i sporządził  pię‘ć 
listów, w yjaśn ia jących  pobudki czynu, 
a n as tęp n ie  zbiegł.

W ła d z e  ustaliły, iż zabó jca  schro­
nił się n a  te ry to rjum  Litwy. O d  cza­
su  do czasu  przychodził  on  do  ro ­
dz innego  z a Ł'c ;anku, gdzie  p o ro zu ­
m iew ał się z rodzeńs tw em , a  n aw et 
zna jdow ał tu  nocleg.

O  tern je d n a k  policja dow iedz ia ­
ła  s>ę dop iero  w '928 r. i p o  roz­
toczeniu  obserw acji w dn. 29 kw ie t­
n ia  zdo łała  go  pochw ycie  w czasie 
snu w lesie. Przy u ję tym  leżała s ie­
kiera, z k tó re j  jed n ak  osaczony u- 
ży tku  z ro t ić  rrre zdążył.

W obec wyjaśn ien ia  okoliczności 
spraw y, za zg o d ą  stron, sąd  p o s ta ­
now ił pozos ta łych  św iadków  nie
badać .

P o  w ysłuchaniu  opinj b iegłego 
d ra  Sum oroka ,  k tóry  sch a rak te ry ­
zow ał rodzai l a u  za d an y ch  ofiarom 
przez  oskarżoneg- >, sąd  po ruczy ł
b ieg łem u d-rowi O dy .icow i zb ad ać  
s tan  um ysłow y p o d sąd n eg o .

W  rezultacie  dr. O d y n iec  s tw ier­
dził, iż Piotr S ienkiewicz cierpi od 
d łuższego  czasu n a  rozstrój n e rw o ­
w y i u za sad n ił  to całym  szereg iem  
o b jaw ów  neuras ten icznych .  O św iad ­
cza, że  n iezd row a atm osfera w 
s to su n k ach  rodz innych  iow nic  * 
p izy cz y rr la  się do  sp o tęg o w an ia  
zdenerw ow an ia ,  a w obec  tego  w
chwili p o p e łn io n eg o  czynu, aczkol­
wiek zd aw ać  sobie muoiał z n ;ego 
sp raw ę, to jed n ak  odpow iedz ia lność  
za  to  zm niejszona była  znacznie.

P o  zam knięc iu  p rzew o d u  s ą d o ­
w ego  oskarżycie l  pul 'icznj' p ed p r .  
Z an iew sk i  p o p ie ra ł  o skarżen ie  w  
całej rozciągłości i d o m ag a ł  się su ­
row ego  ukaran ia  p o d sąd n eg o .

O b ro ń c a  oskarżonego  adw. Mil­
ler p o  zanalizow aniu  rezu lta tu  prze-

T ea tr P o lsk i (L u tn ia).
P o p is  szk o ły  tan ec zn e j  A n n y  JRej- 

ser-Kapłan  i je j  50 u cz eń  ;.
Ujrzeliśmy dwie grupy, młodszą, 

dzieci, i s tarszą, 12 uczenie; u 
wszystkich, n aw e t  u m alutkich  4 — 5 
letnich tan ce rek ,  da ło  się zauw ażyć  
duze  poczucie ry tm u i mimiki ry t­
micznej, oraz hum or w gro teskach . 
R uchy m ałych lie zaw sze były skoer- 
d y n o w a n e  i odpow iedn ie ,  a le i  bo  i 
w iek  n a d e r  młody, n a  opracow arde 
nie pozwalał.

T an ie c  dzieci w lesie był żyw y 
i barw ny , a ruchy  za jąca  i węża, 
n a d e r  p las tyczne  j odpow 'edn ie ;  w 
charles ton ie  najbardzie j  mię zach w y ­
ciła dz iew czynka  w różow ej suk ien ­
ce, k tó ra  i tańczy ła  i „na niby" gra ła  
z hum orem  b. dobrze  przy  fo r tep ia­
nie. Z e  starszej g rupy, pom ysłow o 
zorgan izow anej w  harm onijny  zes- 
pó  wyrożn.ło  się oryginalnością k o ­
lorytu  i ruchów  P re lud ium  P ro k o ­
fiewa, bardzo  c iekaw ie pom yślane  
R ów nież  Sona ta  P a te ty c z n a  by ła  
w ykonana pow ażn ie  i odpow iednio . 
r7ogóle w ca łym  zespo le  znać p o ­

w a żn ą  i rac jonalną  ku ltu rę  mięśni i 
i rytmiki, jes t  też  poczucie  tem atu .

Publiczności były tłumy, a drugie 
tvle dzieci. Hro.

w odu sąd o w eg o  i op ie ra jąc  s 'ę  n a  
orzeczen iu  d o k to ra -psych ja try ,  d o ­
wodził, iż p o d są d n y  działał pod  
w p ływ em  silnego afektu , a w obec 
s tw ierdzenia , że nie by ł  w pełni 
w ładz um ysłow ych, prosił  o o d p o ­
w iedn ią  zm ianę  kwalifikacji p raw nej  
i łag o d n y  w ym iar kary.

O skarżony , rw .erdząc, iż rle 
zd aw ał sobie sp raw y  ze sw ego 
czynu, prosił  o uw zględnien ie  tych 
okohczności.

Sąd  p o  n aradzie  ogłosił wyrok, 
k tó reg o  m ocą p o d sąd n e g o  P io tra  
Sienkiew icza uzna ł za  winnego 
zbrodni ojcobójstwa, zabó js tw a m a ­
cochy  i us iłow ania zabó js tw a H e le ­
ny  Z a jączkow sk ie j  p o d  w p ływ em  
silnego w zruszen ia  d u cnow ego  i 
skaza ł go n a  o sadzen ie  w cieżliiem 
w ięzieniu  za  p ierw sze  p rzes tęp s tw o  
przez  lat 8. za drugie — 6, zaś za 
trzecie- n a  2 la ta  d o m a  po p raw y

Jako łączn ą  k a rę  sąd  w ym ierzy ł 
8 la t c iężkiego więzienia, kto*ą 
z red u k o w a ł  n a  m ocy  am nes t j i  do 
lat 5 i 4 m iesięcy  . K a — er.

Na wileńskim bruku,
-  Kradzież u o f ice ra  policji kry 

minaliiej. Onegdaj w  dzień w m iesz­
kaniu. fim kcjonarjusza po'icji śled­
czej aspiranta Niemiro (Tatarska l) 
dokonano kradzieży broszki w y sa ­
dzanej brylantami. W związku z tem  
w yw iadow cy W yaziało Ś ledczego a- 
resztowali dw e kobiety Annę Kojro 
i Janinę Sadowską, które przyparte 
do muru sKradzioną broszkę zwró­
ciły. ix).

—  Nagły jgon. W  autobusie  linji
i  r;a u). Hetm ańskiej zm arł"  na-

g'e n eznanego nazwiska m ężczyzna  
w wieku około Jat 60.

—- Nieszczęśliwy wypadek. , Na 
stacji kolejowej wpadł pod pociąg  
spinacz wagonów Józef W ojewódzki, 
który u leg ł zm iażdżeniu stopy

Raonego ulokowano w szpitalu  
kolejowym .

—  Harce samochodowe. N a  ulicy  
Niemieckiej taksówka 140 kiero­
wana przf-z szofera Filipow icza prze­
jechała W incem ego Puliczkiewicza  
(W ielka 56), który odniósł obrażenia 
nóg.

—  P r z y  zbiega ul. Mickiewicza i 
Tatarskiej autobus JMa 14415 zderzył 
się  z taksów ką JMa 103, Oba pojazdy 
u łegły  poważnemu uszkodzeniu. W y­
padków z ludźmi na szczęście nie 
b y ło .

— Pijaństwo. Za ubiezłe dwie 
doby jako bezalkonoiowe za opilstw o  
i zakłócanie spokoju publicznego po­
ciągnięto  do odpow iedzialności 27 
osób. (x).

— Oj k ra d n ą  kradną!!! Soni bzezy- 
buk (Bakszta l i )  skradziono bieliz­
nę i pieniądze. Ogólne straty wyno  
szą 3 tys. zł.

- -  T e o d o r o w i W ie r n ik o w sk ie m u  
(Zawalna 6) skradziono z k ieszeni 
portfel z 500 zł.

— M orduchowi P o p o w i (św. Mi­
kołaja 7) skradziono m aszynę do 
pisania w ariości 1500 zł

—  Z agadkow a kradzież t e s t a ­
mentu. W niew yjaśnionych nnrazie 
okolicznościach u jednego z adwo­
katów w ileńskich dokonano kra­
dzieży tes am entu sporządzonego 
przez m ieszkańca w si Turowo pow  
wil. trockiego Aleks. Milko.

W  zagadkowej tej sprawie policja  
prowadzi energiczne śleaztw o.

— O lb rzy m i p o ż a r  — ak u tlT sm  
n ieos trożnośc i .  W  posesji Nr. 11 
przy uf, ,W. P o h u la n k a  w ybuch ł du-

Z FISTftTWiEJ OWWi t l .  
On B*ą  daSej® m A fg a n is ta n ie .

M O S K W A ,' 21.1. (Pat.). A gencja  T ass  podaje :  Z  H e ra th  w Afgani­
s tan ie  d o n o szą  o koncen tracji  w okolicach G azni licznych oddziałów, 
p rzybyw ających  z K a n d ah a ru  i okolic Gazni. K rążą  pogłosk., że król A m a- 
nullah obejm uje  dow odz tw o  n ad  tem i o d d z :ałarrJ.

W  K abulu  daje  się o d czu j  b rak  żywności. C eny znacznie  p o d sk o ­
czyły i m n o żą  się w ypadk i  bandy tyzm u. Szkoła  f rancuska  zosta ła  z a ­
m kn ię ta  i ograbiona. Z as tó j  w handlu, w yw ołany  przez odosobn ien ie  K a ­
bulu, w yw ołu je wielkie n iezadow olen ie  w śród  krajow ców .

W śró d  ludności aa je  się zauw ażyć  p o d n .ecen ie  i w zrost  sym patjr  
dla kró ia  Amanullaha- W ed łu g  :nnych  don ies ień  z H era thu ,  w w rdązku 
z ustąp ien iem  Inayatuilaha, król A m nnullah , zna idu jący  się w K anda .  arze,, 
ośw iadczył oficjalnie, że  cofa sw ą ab d y k ac ję  i bierze zw ierzchnią w ładzę  
w  sw e ręce.

' Z  tych sam ych  źródeł  dow iadu jem y się, że  obecny  rząd  afgansk 
H abibu llaha  w ykazu je  skłonność do zan iechan ia  w szelH ch siosunkóv 
z p ań s tw am i cudzoziem skiem i z w y ją tk ;em  Anglji i dąży  do przywróceń.’ 
w A fgan is tan ie  sytuacji, jak a  p an o w aia  pęzed ogłoszeniem  niezależności.

W  n iek tó rych  kołach afgańskich  tw ierdzą, że posels tw o ang  elskie 
miało już op racow ać  propozycję , p rzew idu jącą  przyw rócen ie  subsydjów , 
udzie lanych  u p rzed n :o em irom  przez  A.nglję. P ro jek t  ten  sp o ty k a  się 
z opozycją  ze strony  duchow ieńs tw a  i eter kupieckich . S p raw a ta  pod lega  
jeszcze  rozpatrzeniu , chociaż w odezw ie  do ludności, w ydane ;  w zw iązku  
z w stąp ien iem  na tron, H abibullah  przyjm uje ty tu ł  emira, nie zas p a d y ­
szacha.

pr>eteiidefit d c ir o n u
„ W y g ląd  i z r-j w-ini« * i ę “ =w a! f ik c jam i

WIEDEŃ, 21.1. (Pat.) „U nited  P ress"  donosi z Paryża , że naiwyusza 
ra d a  m onarch is tów  w ybra ła  księcia  Nik-tę syna  wielkiego księcia  A le k s a n ­
d ra  p re te n d e n te m  do tronu  rosy jsk iego  n a  m-cjsce zm arłego  w. ks. Mi­
kołaja.

W y b ó r  ten  uzasadn ia ją  tem , że książę przez  swój wygląd, z ach o w a­
nie się i kw alihkac je  n ad a .e  się n a  to s tanow isko. ,

K siążę  N ikba  jes t  k aw ale rem  i pełni czynności u rzędn ika  b iu row ego . 
Obecn>e znajduje  się w o rodze  do S tanów  Z jednoczonych .

Rozwiązanie choiwack«ch nacjonalistycznycn i k lery­
ka Iny th  putnyj.

Z A G R Z E B  21.1. (Pat). W  dniu  w czorajszym  policja rozw iązała  chor­
w ackie nac jona lis tyczne i k lerykalne  partje  polityczne.

W  ciągu dnia dzisiejszego policja p -zeprow adzi konfiskatę  m w en ta .
rza chorw ackiej partji chłopskiej. S konfiskow ane u poszczegó lnych  party ;
p ien iądze  i pap ie ry  w artościow e b ę d ą  zd e p o n o w an e  w sądzie.arce— . fta_src_Ji ii i miii iiiummaai urn i ... _  Hk mww—ifMMiwnii ii inniiiamumiiniiimi — ■■

6G-a Środa Literacka.
80  Ś^oda L ite ra c k a  odbędzie s ię  

dnia 23 b. m., w murach po-Bern;u> 
dyńskich, ul. św. A nny 4. — Prof. 
Luto-ławski omówi krytycznie twór­
czość p Kossak-Szczuckiej, a  z w ła ­
szcza  na podstawie jej ostatnich  
dzieł. - -  Początek o godzinie 3-ej 
wieczorem Wstęp dla członków i  
wprowadzonych gości.

ży pożar,  k tóry  zniszczył dach  la 
p rzestrzen i óO mtr. i sufit n<*d k la tką  
schodow ą. S tra ty  sp o w o d o w a n e  p o ­
żarem  właściciel domu ocenia  aż 
na  40 tys. zł. Jak. s tw ierdzono ogień 
pow sta ł  od  pozostaw ionych  n a  s try­
chu ża rzących  się węgli.

Pop:erajcie Ligę fyloiską 
i Rzeczną!

i o  i r n
knituraino- oświat.
SALA M‘EJSX X 

OstrokrsiH? La 5.

Od dnia 21 do 24 stycznia 1920 r. -vłącgnle będz-o wyświetlany tilm:
W ielki dram at dł tle r«woiucji francuskiej w 12-u aktacb.

w  rolach głównych: R e n e  N a v a r r e ,  E l m i r  V a ? i i e r ,  C l ? « d o

M e r e l i e  i M a u r t z e  S z h u t z .  Początek o gCdzjnie 3 r„ 40.
Marsyljanka Wszyscy masią wiedzieć, — — jest tylko znitne ŚLISKIE

PIWO -CIESZYŃSKIE
Kino „HELIOS"

»Z IŚ P R E M JE R A  M n  n n p M  - At
Go«cinne w ys tępy  zn an y ch  J C C I I I C ,

SU KORZBHlEISilCH
które  w y k o u a ;ą  naji iow sze tnńce.

1) W alczyk  W łed e ń sk i

Na ekranie! Przbbój Sê ounl'  Sensacja* Ameryki
T P  f  £ 3  J jJ j ’ I  f y  9 9  (M iasto m arzeń).

I I I  I l i  8  f \  A trak cy jn y  d ra m a t
Jf9 * ■ 1 z życ. i Now.-Jorku.

W  roL gł. Georg 0 ’Bricn f e .  Wirginia Valli.
M iasto  w yra finow anego  b o g ac tw a  i u p adku . S traszn a  ka tas tro fa  
Kolosa ocean icznego , p o d czas  k tó rego  tysiące  ludzi znalazło

znakomitego BR0WAKU ZAMKOWEGO (dawn. arcyksięcia Fryderyka- Habsburi a, *
F !X P G R rO W e  ... M A R C O W E  5

asue  Z D R Ó J  Z R M K O W Y  ^ n ‘, c  PORTER
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych restauracjach  i w sklepacn 
win i wódek — — — Skłssd Hurtowy: Wilno, Zarzecze 19. j

ZAKO PAN E
P e n s jo n a t
ulica óam Jakiego, tele­
fon 4i. Ceny fc ardzo przy­
stępne. Komfort. Willa 

murowana. Łpzienkn 
Centrum. 214.

l L) o s ta in ia  

K1NO-TERTR

j i tH i r
Mickiewicza 22

11 vJ W UHL M Vj11 y Lłi" L> £. y ui  . •iiuL.iG. ^ c a t i  a y u  i » w, i i \j l J ,

Dziś 1 Śpieszcie ujrzeć, ostatnie dni! Najpotężniejszy film doby obecnej! Dziś! Najpotężniejszy film doby obecnej! 
r \ p n r  w T T M I  S I  11 ' T  K d g  g łó ty n a  o d tw a rz a  kroi ek ra n u , n a jw ię k s z yOSTATNI ROZKAZ emil JANNINGŚ
P raea  całego św iata, a w raz z nią i publiczność przyjęła te r  film z niebywałym entuzjazmem, Pocz. o g. 4, ost. 10.25.

K I N O

l i r a #
W ielka 42.

D Z IŚ! U r o c z y s ta  p rem jera ’ W ie lk i f ilm  e r o t y c z n y  z udziałe*m  L »  | ̂  ( S c  P  O T "8* 1

p.t. n W  S i D Ł A C H  Ż y c i # ł<
Tragedja przeżyć lekkom yślnej kobiety, — — — — Dramat życiowy w 12 wielkich aktach.

%  I N  O

LUX
Mickiewicza 11.

Precz ze smutkiem i troską! Niech żyje humor, ^  ■_ ( | a  ^  h s n l l l l  w SWP‘ naj D0WS7'ej 
Który nam  zapewni najsłynniejszy  komik św iatc w  Ł® “  W  V I 9  § 1 1  i  W  trag i - komedji

|  B. d L Ł  (ii3 m inut huraganowego śmiechu, ópieszcit się łfT * * starzy, młodzi, biedni i bogaci dziś do kina „Lux“. 
j J  D)a ,jjj0(jzieży dozwolone.

Soboty, niedziele 1 dnie świąteczne od godziny i-ei do ej. . — — Ceny miejsc od 40 groszy.

Kino Kolejowe

O G N I S K O
(<»bok dworca 

kolejowego).

Dzis i uni następnych. Nadzwyczajny podwójny program . F. Współczesny dram at eroiyczny w 8 aktacn. Dziś!
H I  8 rg  w u «  t f f  Akcja rozgrywa się n t  tle najpiękniejszych krajo- 

| j M # H  1  ■ 4 I W *f- Ł - l w a —w J a  w brązów Wenecji. W rolacŁ głównych najpiękniej­
sze gwiazdy ekranów: Magda Sonia i Sybllia Bley oraz Eugen Jamsen. II. Arcyweao.a komedja w 5 iu aktach, 

e A  I S ł T l | l l  w rołi 8 ‘ównej słynny  Wallacp ReiJ Początek o godz. 5 popoł. 
1 i \  1 ( U  w  niedzielę i święta o godzinie 4-ej popoturiniu.

K1N0-TEATR

j l l i l '
Mickiewicza 9.

DZIŚ' Czarodziejsko piękna, porywająca w gize L E E  w sweJ najnowszej kreacji p. £ 
A J , ,  . „ i - *  _ F ascynujący dram at eroty. ,ny w 10 akt. podług roz- 
S lf lU  V n r / M B u W  głośnej powieści HANSA LANDA. Wyjątkowo urozmatoo- 
Ś I U J  I f lU W I l U  ]  L l ł l l i U l I  i u a  a jjcja! Przedziwny cud techniki i sztuki! Widz dozna 
wrażenia, że przeżywa kawał życia, a ni* że widzi fdm — — — Każdy powinien zobaczyć!!!

Drzewo opałowe
142 zrosych (16 DOLARÓW) 10 R. m etrów

(Sążeń) DRZEWO BRZOZOWE 1 sort
do nabycia na składzie

A. Rirzner i L  ftelpern
ul. P iłsud sk iego  12. 213'

Akumulator
D-ra Pollska , 20

jest ideałem  Kadjoamatora^ 
Przedstawicielstwo, fachowe ładowanie 

i naprawa akumulatorów.

H 1 C H A Ł  G I R D A
Wilno, Szopena 8 (p^zy dworcu).

Wykwalifikowany 

N au czy c : ei
u d z ie la  k o n w e r s a ­
cji fra n cu sk ie j po  

; c e n a c h  p rzy stęp n ,.
O ferty  sub A. R. 

do  „Kur. Wil." 191 2

^ T a T i r t - a f e  «
z d u ż j m  a s o r ty m e n ­
te m  p ły t  , k o n c e r to ­
w y c h  i  ta n e c z r jy c b , 
z s z a f k ą  o k a z y jn ie  do 
s p r z e d a n ia .  O b e jr s e ć  
m o ż n a ,  T a t a r s k a  3, 
m. 28 — A. K a le c z y ć  

t>4

poszukujemy. 
Zgłosić się do Admini­
strac ji • „KurjHra Wileń- 
skibgo*. ' 2-6

*ł DOLARACH, RU 3 5CH 
i 2Ł0TYCH lokujemy 
na procenty każdą su­
mę dobrze znltezpio- 
czorą, bez żadnego ry ­
zyk: '65-1

WJeńsKie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mick i wi?za 2J. teł. 152

1 L E A R Z E  1
BSEEHaasHE e a n a s s i s  

D0KTĆ3 flflE0YCYi«¥

k CIMBLCH
CHOROBY W M E W -  

CZNE i- SKÓRNE
E lek tro  terapja, D ia te r  
mia, S łońce g ó r s k ie ,  

S o llu x , 2ł

Mickiewicza- 12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 i 5 - 7 .

DOKTÓR

D.Zeldfliicz
choroby Weneryczne, sy ­
filis. narzącńw  moczo­
wych, od 9—.1, od 5 — 4 

wier-z.

2 sklepy
do wynajęcia.

Ulica Zarzeczna 10 (ró.r 
Młynowej). * 211 3

Df.
Kobieia-Lekarz 22

kobiece, weneryczne, n a­
rządów moczow. od 12—2 

i od 4 — 6 
fi] Mickiewicza 24, tei 

277. W. Zdr. Nr 152,

Przedstawicielai

O g ł o s z e n i a *
Dyrekcja K. P. w Wilnie ogiaeza przetarg  na 

w ykonanie w okresie od 1 grudnia 1929 roku ro­
bót asen izacy jnych  n a  t 1 2-ej sekcjacD kontroler­
skich Oddziału Białystok i robót kom iniarskich na 
Oddział Gx-udno i Białystok.

Dane do przetargu można otrzymać w W y­
dziale drogowym Dyrekcji K. P. w Wilnie ul. Sło­
wackiego 2, pokój 3 w dnie powszednie od godz. 10 
do 13 za op ła tą  lb  zł. W adjum w wysokości 2 proc, 
od zaoferowanej sumy rocznego w ynagrodzenia za 
te roboty winno być złożon* w sposób ustalony 
przez Min. Skarbu w Kasie Głównej Dyrekcji K. P. 
w Wilnie, lub przekazane do P. K. 0. na rachunek  
Dyrekcji, kwit zaś o złożenia wadjum wininn hyc 
dołączony do oferty. Oferty winne być radeslane 
lub złożone <lo specjam ej skrzynki, znajdującej się 
w Prezydjum  Dvrekcji K. P. do godziny 12 Jo ia  18 
lutego 1929 roku.
i js ____  Dyrekcja  &. P. w Wilnie.

N STITUT rfe BLAUTE (Keva-?aris). j
Masaż twarzy. Usuwanie zmarszczek. Leczenie wad cery. ElektryzacjŁ.

Mickiewicza 37 m. %  teł. 657. W. Z. F 57,

j dobrze wprowadzonego w branży cukierniczej, 
(fabryki), apteeznj (fabryki, hurtownie), chemicz­
nej i t. p poszukuje fabryka, produkująca opa- 

j kowanie drzewne (skrzynki, beczki, dykt.) Po- 
j trzebny również przedstawiciel do sprzedaży 

klepki posadzkowej Oferty:

F a b r y k a  W y r o b ó w  D r z e v fn y c b

MIECZYSŁAW WĘGROWiCZ, j
W a r s z a w a ,  P ło c k a  33 . 213 ]

KAMIENICĘ
dochodową w ceDtrum 

o 9 mieszkaniach 
sprzedam y natych­

m iast za 7,000 dolarów 
Oo.n H K „ZACHĘTA- 

Mickiewicza L tei. 9-05

Miiuittlti issss
szuka od l-IY 29 r. 
posadę i w  innych  

gatęziach.
O ferty  do A d m in i­
s tr a c ji „K urjera W i­
leńskiego". 212-1

217
Do wynajęcia  ̂ DO Sk lepÓ W

4641

JGiafflBBEBftBElElIśltaGliaEai-UśilSIiilślGIENHIBS&J aPSaC DBUuJEaSHEBo1
-  0

0 
0 
0 0  
0 
0 
0

l]ub2pokoie
można z  obiaaami. 

la m ż e  lekcje francu­
sk iego. (Jlica Ż eli­
gow skiego 5, m. 25.

208 2

cukierniczych potrzebne 
są paony w charakterze 
samodzielnych kierowni­
czek, cbznajmionc z han­
dlem. W ym agana kaucja 
i referencje. Wiadomi se 
w Biurze Reklamoweni 
St.. Grauowskiego, Gar- 
barski 1, ud go-Jg. I i - l .

CHOROBY WENBRYCZ- 
JE, SKÓBNE i analizy le­

karskie. Przyjmuie 9-12 
, 4  4-8. 2994

Mickjewicsa 4
tel. 1090. W. Z. P. 73. 

FSBHI300BEI3[33[3S0(3

1  A k u s z e r k i  J
0 3 0 L  a0000 E b ia ia E 3 h

Akuszerka

DRUKARNI/-.

Sklep
do wynajęcia pod piwiar­

nię lub restaurację. 
Ulica Zarzeczna 10 (róg 
Młynowej). 210-3

Pta.rainii? 82

pierwszorzędnych fabryk 
sprzedaję oa dogodnych 

warunkach.
W Pohulanka 9—23.

INTROLIGATORNIA>

Wilno, Ś-to Jańska }< tel. 3-40
Firn.a istnieje 
od 1907 roku

Dzieła książkowe, druki, książki dla Urzędów Pań­
stwowych, Samorządowych, Zakładów Naukowycn.
Bilety wizytowe, prospekty, zaproszę lia, afisze 

i wszen iego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE.

OPRrtWrt KSIfjŻEK,
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE. 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

O g ł o s z e ń  e «
Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie, ma 

do sprzedania drzewo opałowe przy stacjach  i bo­
cznicach kolejowych:

St. Jaszuny — '500 m. p.
„ Marcin kiuice — 3000
„ S tasiły  — 15uo
„ tianowo — 3000 „
„ Rudziszki — 1300 ;t r
„ Olkieniki — 1500

V-,- W ilejkr — 3000
„ ilorodźki sucha d ęo in a— 100C
Wszelkie inform acje ndzieia referent opaiu- 

wy Dyrekcji L. P., ookój JVfs 11 tel. 12-57 w dni 
urzędowó od godz. 9 do 13-ej.
196-0 Dyrekcja Lasów Państwowych w Witaie.

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurj&rze Wileńskim*'.

Od r. 1843 istnieje

W ilenkiii
ul. THTP.RSKf. 20.

jadalne, sypialne ' ga­
binetowe, kredensy, 

stoty, s..afy, łóżka i t d.
Wykwintne. Mocne.

N I E D R O G O .  
Na dogodnycL wa­
runkach i na raty.

Nadeszły aeweóci.

9F I M I S T A
przyjm uje zamówienia na 
gry i zabaw y tow arzy­
skie n a  dogocinyeL wa­
runkach, n a  żądanie TRIO 
z jazz bandem. Dow. w 
Biurze Ogłoez. 3. uu tana 
ul. Niemiecka 4, (kil. 222.

209

i  Lekarze-Dentyści i
B B B B B B B B B B B B B B B B

Lekarz-bentysta

Anna Minkier
ul. W ielka 22 m 1 

wznowiła przyjęcie chorych
Loczenie, plombowanie, 

sztuczne zęby. 
W.Z.P. 281. 122

przyjmuje od 9 lano  
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W . Z d r. 
Nr. 3095. ,J2

Popierajcie
L ig ę

MorsKą i Rzeczną

B B B B B B B B B B B B B B B B 1
Ę IN FO R M A TO R  |
0  - -

i « s 2 8 w s k a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g 9 do II 
i od 4 ao  e-ej. 

Grodno, ul. KołożańsKa8.

»EDAKGJA i ADMINISTRACJA: Jag^llofisk i 3. Tel. 99. Caynne od yods. 9—3 ppoł. NaczeUy redaktor pnyjnmje od 2—4  porł. Reóakior dziwu gospodarcze* >*«>;< « jt od ^ods , - j  z r lł«  #e wtorl i piątki. Rękopnów Pedazcia nie zwrac*. Dyrektor r jd . pr/yi-
majc od i2—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują sic er* 9—3 ł 7 - -fi »łecz. Konto czekowe P.K.O. <40.719. Drukami. — al. o-tt Taislu 1, tal. 3—łt.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnos-enitm do domu lub przeayłfcą pocztową 4 zł. Zagramcą 7 zł. ĆENA OGŁOSZEŃ: Zr wiersz milimetrowy pized tekstem--40 gr., w tekicte 1, Ił itr.—38 gi., ® , IV 4, V*- V  »r.; za tekstem—15 gr., kronika Qki.-komuni­
kały— 1.00 zł. za wiersz ledakcyjny, ogłoszenia n ieuka*i t*— 10 gr. z* wyraz. D* tych cea lollcra się: za ogłoszeni* cyfrowe i tabelcryczne—50% óroZaj, z znstrzelcniem miejsca—25*/* drotei, w numerach niedzielnych i swsąłeczn.—25% di izcj, zagi, niczne— 10O*,, e

‘ mowy. AdBMwstrt ej* zaauzega sobie arawc sirlany 'ermina draka or1"*7'*  D Ad ział w Grodnie: Bankowa 16.taj. zamiejscowe—26% drotci. DI- poszukujących macy W% aaiłkł. Z* miner d-*w» v y —20 fr. blkład ogłrs-»« 0-c)o łamowy, za tekstem 10-n,;o jem owy. Ad.oicwstrfcja zaatrzega

Wydawca „Karier Wflefl«ki“ S-ka i  ogr. od?. „Kurier Wileński* S-ka z okt. oćd Unik. „Zaic*4 s' Ś-to Jańkka i, tei. 3-40. R* numer odpe wiedfiełwT Józeł Jurklew!c«


